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Młodzież polska uroczyście ohchodzi 
Światow.y Tydzień Młodzieży 

WARSZAW A (PAP). - W dniu 21 wej i pos.tępowej młodzieży całego 
bm. rozpoczął się $wiatowy Tydzień św.iata. 
Młodzieży. 20 bm. w przeddzień inau- Omawiane będą rówmez1 działal­

guracji Tygodnia we wszystkich ność i zadania Swiatowej Federacji 
miastach odbyly się capstrzyki i wiel Młodzieży. Demokratycznej. 
kie pochody młodzieżowe. Jednocześnie w dalszym ciągu od-

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
M. in. 40 tys. młodzieży robotniczej bywają się zebrania, na których mło· 

i szkolnej w uroczystym capstrzyku dzież melduje o realizacji zobowią­
we WROCLA WIU zamanifestowało zań powziętych dla u~zczenia Tygo-
swe braterskie uczucia dla postępo· dnia. · 

wej młodzieży całego świata. Pt>nad Witając $wiatowy Tydzień .Młodzie 
15 tys. młodych roboiników, uczniów ży, 'poważnie wzmogły swoją wydaj­
szkół średnich i podstawowych oraz ność pracy ZMP-owskie zespoły' z 
studentów wzięfo udział w pocho- hu'ty im. STALINA. 11-osobowa bry 
dzie, który przeciągnął ulicami gada młodzieżowa z wydziału kon­
GDAŃSKA. Wieczorem młodzież zgro strukcyjnego, pracująca pod kiero• 
madziła się w świetlicach, gdzie od- wnictwem Henryka Brykanika reali­
bywały się zabawy, wieczornice i wy zuje swoje zadania produkcyjne w 
stępy artystyczne. 170 proc. W wydziale transporto-
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Wszystkie ) siły ·dla obrony pokoju 
I 

Europejska Konferencja Robotnicza W . ciągu !ygodnia młódz.ież .zbi~- j wym tej hurty brygada Antoniieg& Syl 
rze się na hcznych akademiach 1 wie westr7.aika ~iiast zadek>lail'OIW<mych 
czarach li,terackich, zaznajamiających 130 proc. wykonuje 145 'proc, normy 
z życiem i osiągnięciami młodzieży produkcyjnej. ,otworzy nowy etap walki z pódżegaczami wojennymi 

Pierwsze delega~e za~raoiczne przybyły do Berlina 
radzieckiej, krajów demokracji ludo-

BERL1N (PAP). - Kierownictwo I gromne znaczenie dla prowadzonej 
Niemieckich Wolnych Zw:iązków przez klasę robotniczą. walki o po­
Zawod:owych (FDGB) wydało odez- kój, dla całego światowego ruchu 
'Wę do delegatów na Europejską Kon w obronie pokoju. Zobowiązujemy 
ferencję Robotmciz.ą, która odbędzie się wytężyć wszystkie siły, by po­
się w dniach 23 - 25 marca w Ber- móc w realizacji uchwał, które po­
lin,ie." Odee:wa głosi: weźmie Wasza tak ważna Konferen 

„ Witamy Was serdecznie w imieniu cja. 
całej niemieckiej klasy robotniczej. Niech żyje jedność akcji klasy ro 
Przybywacie do Berlina ,by obrado botniczej w walce o pokój! 
wać nad wzmożeniem i wspólnym Niech żyje Europejska Konferen­
zorganizowaniem wałki europejskiej cja RobQtnicza przeciwko remilita­
klasy robotniczej przeciwko remili- ryzacji Niemiec! 
t-aryzacji Niemiec. Reprezentujecie * • * 
dziesiątki 'milionów robotników z ca Parlament prowincjonalny w Bran­
łej Europy, którzy są ogroinnie za- denburgii (NRD) powziął jednomyśl 
mepokojeni z powodu remilitaryza- nie uchwałę, w której wita Europej 
cji Niemiec i z powodu zbrojeń w ską Konferencję Robotniczą. 
krajach ka.pitalistycmycb. Chod7i * • * 
o to, by zapobiec trzeciej wojnie Do Berlina przybywają już dele-
światowej, która oznacza bezmiar gaci na Europejską Konferencję Ro 
krwi i nędzy. Chodzi'. o to, by nie- botniczą. W dniu 20 bm. przybyła 
złomnie walczyć przeciwko zbroje- do Berlina grupa delegatów francus 
niom i ich skutkom, polegającym kich oraz delegacja · bułgarska z 
na. stałym pogarszaniu się sytuacji członkiem Centralnej Rady Bułgar­
materialnej robotników we wszyst- skich Związków Zawodowych - Ko 
kich krajach kapitalistycznych. Wał dżeikowem - na czele. W najbliż­
ka. o pokój - to walka o zapewnie- szym czasie spodziewane jest przy­
nie szczęśliwej przyszłości. bycie dalszych 100· delegatów z Fran 
Uchwały Europejskiej Konferen- cji. Związki zawodowe Rumunii za 

eji Robotniczej przeciwko remilita- powiedziały przyjazd 10 delegatów, 
.ryzacji Niemiec będą posiadały o- węgierskie związki zawodowe - 3 

DWA APELE 
Przed rokiem ze Sztokholmu p~ynęly w świait historyc.'Sle słowa 

.Apelu: 
- •• żądamy b~lędnego zakazu broni aitomowej jako na­

nędma ~astraszania. i masowej zagłady ludzi... Uważamy, że 
rząd, który pierwszy zastosuje przeciwko jakiemukolwiek krajo­
'\\>l broń a.tomową, popełni zbrodnię Wobee lud.,;kośei i winien 
być traktowany jako zbrodniarz wojenny". 

delegatów. Austrię feprezentować 
będzie 10 delegatów. Z zakładów 
przeroysłowych Hamburga (Niemcy 
Zachodnie) przybędzie według do­
tychczasowych danych - 38 delega­
tów. 

* • * 
BERLIN (PAP). - Z różnych o­

kolic Niemiee napł,vwają wiadomoś 
ci o wyborze delegatów na Europej 
ską Konferencję Robotniczą. 

W Rostocku podczas uroczystego 
pożegnania delegatów przedstawicie 
le załóg robotniczych wezwali ich 

do wzmożenia akcji na rzecz jednoś 
ci europejskiej klasy robotniczej i 
do wystąpienia z całą energią prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich. Do Berlina udali się już 
delegaci z TU'l:y'llgi'i. 

• ~:· • * 
PARYŻ (PAP). - Ogólnokrajowy 

kongres nauczycieli szkół zawodo­
wych po referacie sekretarza gene 
ralnego CGT Le Leapa na temat wal 
ki o pokój powziął jednomyślną u­
chwałę witającą Europejską K<>nfe 
i-encję Robotniczą. 

Wyjazd delegacji robotników polskich 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 211 i Tarczyński z Tomasczowskich Za­

bm. w gOlft;inach wiec:r.ornych opu- kładów Włókien Sztucznych, prczed­
ściła Warszawę delegacja. polskich stawicielka robotników rolnych -
robotników na Europejsl.<ą Konfe-1 Marianna Rak z PGR Głosków. de­
rencję Robotniczą, która rozpocznie legat marynctray - Dlouhy i delegat 
swe trzycJniowe obrady w Berlinie robotników portowych - Jaśn-iow­
dnia 23 bm. ski. robotn,ik fabryki chemicznej 

Za /dl/canaście dni rozpoczną się w MSZym. województwie siewy wiosenne. W 
POl\1 w Bogdanwe w pow. brzezińslcim wyremontowaii~ ;już wszystkie ciqgniki i 

narzędzia wwarzyszące-
W skład delegacji na czele której 

stoi wiceprzewodniC'ZoąCY CRZZ -
Aleksander Burski i dz.iałacz robot 
niczy, sekretarz delegacji - Wła­
dysław Gc>ral!lki, wchodzą tn. in.: 
górnik Woźniak z kop. im. Thoreza, 
górnik Hajduk z kop. „Kazimiera 
Juliusz" oracz; dzi·alacrz robotni~zy 

·Bentkawski, rob<ńn:icy budowlani: 
Kozak cz; MDM, Figiel z Nowej Hu­
ty oracz; Mat'kow z PPB, robotnicy 
metalowi Koszewska cz Ursusa i No 
wicki z Zakładów im. Stalina w Po­
znaniu. Hutnicy - Sołtysiak z huty 
„Ozęstochowa" 1 S2ll'rZekiel z huty 
,.Pokój", działacz robot.n.kzy ze Slą 
ska - Hanke, włókniarzą: Szcza­
I>ińska z ZPB im. Stailina w Łodzi, ................................................ 

,.Rokita" - Gaweł oraz przedstaw.i 
ciel kolejarzy, maszynista z Wro­
cławia - Mnszak. 

Na =djęciu! długi rząd pługów i siewni/:ów, przygotowanycTi do pracy na polach 
spó~d:-.ielni produhcyjnych ora:: malorolnych i. śrcd11iorolnych chłopów. 

„Zewrzemy szeregi narodowego .frontu walki o pokój i Plan 6-letni" 

Apel Ili krajowego Zjazdu ZNP 
do nauczycieli 'pol~klch 

WARSZAWA (PAP) . III krajowy „My, nauczyciele Polski L11dowej I cji walk ,,za naszą i waszą wolność". 
zjazd Związku Zawodowego Nauczy- ~wiadomi historycz.nej doni!>Słośei W zakończeniu apelu czytamy: 
ciel;;twa Pohkie~o na zakończenie o· tych wielkich zadań, wzmożemy na- „Musimy przodować w pracy spo-
brad uc:hwalił apel d9 nauczycieli i sze wysiłki, aby w eod:r.iennym tru- Ieezno-pol!itycznej, r<>zwijae szero-ką 
wycl10wawców młodego poRolenia, z dT.ie w szkole i poza szkolą realizo- dziialalność kil.11tura1no-oświatową w 
wezwaniE>m do mocniejszego zwarcia I i\ ać twórcze d;r;ielo W)'chowania so- organizacjach masowych, walczyć o 
szereg:ów narodowego frontu walki o cjalistycznego. Porwać musimy na- ostat~zną lik":idację anal(abetyzmu 
pokój i Plan 6-letni, z wezwaniem szą mlodzież g·igantycznym ro:r.ma- w naszy,m kraju, o cornz szybsze prze 

1mba$ador ZSRR do wzmożenia pra<'y nad socjali:;tycz chem budo\rnictw11 socjali-stycznego, obrażenie się zacofanej wsi polskiej. 
A nym wy<'howaniem młodzieży. twórczym .1rntosem dzis iejszych osiąg Każdy nauc:r.yciel - to obrońca i do 

· b f d „Zwra<·;tmy się do Was - głosi ii.ięć i czynów, w których uczestniczą radca szerokich mas mało i średnio-
przy Y ~. Warszawy apel - do niestrudzonej armii Oświa coraz większe masy ludu polskiego". rolnego chłopstwa w jego walce z 
WARSZAWA (PAP). - , Dnia 

21 
iO\\'..CÓW, nauc;1,ycieli i wychowawców „Z up.-ośledzonej w ·ustroj11 ka.pita- wyzyskiem bogacza - wiejskiego, w 
mfodeg·o pokolenia z wezwaniem, a- listycznym wars twy pracownil<ów u- walce o postęp, dobrobyt i pokój." 

Jasne i proste słowa Apelu Sztokholmskiego . trafUy do prf.ekona­
nia. setek milionów ludzi różnych przelmuań politycznych. różnego po­
chodzenia., różnych wyznań. Pomimo akcji represyjnej w wielu kra­
jach ka,pitalistycznych, pomimo zorganizowanej przez niektóre rządy 
kap.ifia.listyczne kampanii, zmierzającej do sfalswwania maQ'Łellia, i ce­
lu Apelu, do przemił<l2enia, ignorowania. akcji zbierania podpisów, 
Apel został p0party przez 600 milionów ludzi na świecie. Znalazły się 
pod nim podpisy milionów robotników, chłopów, inteligentów, wybit­
nych uczonych, pisarzy, artystów, lekarzy, polityków, reprezentują­
cych. różne pog.lądy, duchownych różnych wyznań. Różny przebieg 
w poszczególnych krajach miała akcja zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztol{hołmsklm - wszędzie jednak zbierających podpisy witano 
jak wysłanników pokoju, wszęd7lie głębokie zrozumienie towarzyszyło 
tej akcji. Porywu milionów ludzi nie były w stanie zdławić areszto­
wa.nia przeprowadzone w krajach rządzonych przez ·imperia.listów 
amerykańskich i ich agentów. Nie zdławiły go również kule ka.rabino­
we, których ofiarą padło wielu bojowników o pokc>j. 

bm. przybył do Wa.rszawy nowomia byśmy jes zcze silniej zwarli nasze mysłowych, nauczycielstwo siato się „!Il krajowy zjazd· Związku Nau-

l
nowa.ny ambasador nadzwyorojny i szeregi w walce 0 wykon.anie wiel- w Polsce Ludowej jedną z ważnych czycielstwa Polskiegp wzywa Was, 
pełnomocny Z\viązku Sooja.Iistycz- kich zadań. jakie stawia przed nami ci ź" igni narodu w jego dążeniu drndzy koledzy i koleżanki, abyście 
llych Republik Radzieckich Arkadi · • na;;za oj<'zyzna. Na nas ciąży odpo- wzwyz, do dobrobytu i postępu". w mysi wskazań Prezydenta Bole-
A. Sobolew, witany przez dyrektora wiedv.i:ilność za życie naszych dzieci, Następnie apel wzywa nauczyciel· sława Bieruta stali się „motorem tej 
protokółu dyplomatycznego MSZ za młode pokolenie, które śmiało i uf stwo polskie do nieustannego pod.no· wspaniałej i wielkiej rewolucji kul­
Henryka. Bireckiego. nie patrzy w promienną przyszłość szenia świadomości ideologicznej 'i po turalnej, która kształtuje dziś życie 

Apel Sztoltholmski był plebiscytem bez precedensu w. dziejach 
ludzkości. Był ostrzeżeniem, rzuconym pod adresem podpalaczy świa­
ta. Był akcją, która zmobilizowała do walki o pok6j setki milionów 
lud'Zi, kióra wciągnęła do tej walki miliony dotychc·zas pozosta,ją.ce na 
uboClllU. Był potężnym instrumentem demaskowania · celów przyświe­
ca.jącycb podżegaczom wojennym. 

Dziś we wszystkich kraja-0h rozbnmiewaiJą słowa Apelu berliń­
skiej sesji Światowej Rady Pokoju: 

- „Ząda.my za\Vlllrcla Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 
mooa.rstwami - Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią i Franc.fą. Gdyby 
rząd. któregokolwiek z wielkich mocarstw odmówił spotkania 
w celu za.wa.roia Paktu Pokoju, będziemy uw~li tę odmow1t 
za dowód agresyWDych mmierzeń tego rząd.u. Wzywamy WS'~yst­
kie kraje miłujące pok6j, by poparły żądanie w sprawie za­
,yarcia Paktu Pokoju, do którego mogłyby przystąpić wszystkie 
państwa". · 

Apel Swiatowej Ra.dy Pokoju OZDaetl.la przejście ruchu w obronie 
pokoju na nowy, wYższy et.ap walki. Sformułowania Apelu cechuje ta. 
sama. Jasność, wyrazistość co Apelu Sztokhohnskiego. POd Apelem 
mo-.le podpisać się każdy człowiek uczciwy, który rze<J1Lywiście pragnie 
poko-ju, który bez względu na swoje opinie politycime, więcej - bez 
względu na swoje poglądy oo do PrZYCIZYn istniejącego zagrożenia wo­
jennego - pragnie, by · przedsta.wfoiele pięciu wielkich mocarstw usu­
nęli między sobą istniejące rozbieżności. 

Apel Sztokholmski ogra,niczał się do zagadnienia użycia broni ato­
mowej i uznania za zbrodniarza wojennego tego rządu, który pierwszy 
tej broni użyłby. Apel Swi.&towej Rady Pokoju natomiast, domagając 
się zaware.ia Paktu Pokoju między pięcioma wielldmi mocarstwami, 
domaga się od rządów tych mocarstw jasnej odpowiedzi, która brlllllieć 
może tylko - „tak", łub „nie". Pakt Pokoju OZlllW:Za położenie kresu 
wojnie w Korei, kresu wyścigowi zbrojeń w kra.Jach k3pita(istyC'IJllycb, 
kresu montowaniu agresywnych paktc>w i bloków, kresu wskrzeszaniu 
hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Akcja w sprawie Apelu Swiatowej Rady Pokoju, przerodzi się 
w potężny, nieznany w dziejach his torii, plebiscyt, który odsłoni przed 
światem nagą prawdę - prawdę o tym, kto jest za pokojem, kto rze­
czywiście pragnie i broni pokoju, kto natomiast jest za wojną i bez 
względu na frazesy i kłamstwa, którymi operU;je, wojnę tę przygo­
towuje. 

Związek Rad7lieclci parokrotnie wyraził już swoje stanowisko, wy­
stępując l propozycją Paktu Pokoju. Szerokim echem odbiła się ta 
propozycja w społeczeństwach krajów kapitalistycwych. Milczeniem 
lub kłamstwami za.rea.i-owały na propozycję tę rządy mocarstw za- · 
chodnfoh. Dziś ludzkość wypowie się w sprawie Paktu Pokoju. 

Gdy w rocznicę Apelu S7ltokhołmskiego spoglądamy na przebytą 
w ciągu roku drogę, z pełną otuchą i wiMą w powodzenie wielkiej 
a.koji w spra.wie Pa.kto Pokoju przystępujemy do jej realizowania. Dla 
D311'odu polskiego akcja zbierania podpisów pod Apelem S:i:.tokholm­
Bkim była. równooreśnie potężną ma.nifestaoją jedności wokół sprawy 
obrony pokoju. Wałka o Palkt Pokoju jeszcze bardziej ~ sze­
regi naszego .nuodu, przeciwko któremu bezpośrednio W"llliel'ZODY 
fest s.pjsek bitlerł>Wsko - w~ńskich podJ>alacr.r.v świaita. 

/ 

Na dworcu obecni byli: przewod- na,::zego narodu". litycznej, doskonalenia. metod wycho narodu." 
niczący Towal'?:ystwa Przyjaźni Pol Wskazując na jednoczenie się wawczych. do usprawnienia pracy za ----------------
sim - Radzieckie.i tow. Edward O- wszystkich uczciwych Polaków, w o· wodowej i społecznej: 
chll.b oraz tow. Ostap Dłuski. bliczu zakusów imperializmu na 'lla· Apel z naciskiem -podkreśla potrze 
Przybyłego ambasadora witali ró szą niepodległość i nasz twórczy do- bę wpoie.nia młodzieży; dum;r ~ .naj-. 

wniez przedstawiciele korpusu dy- robek. w szeregach narodowego fron szlachetniejszych 'wzlotów narodu z 
plomatycznego oraz pracownicy am tu ~valki o pokój i Plan 6-letni apel ~ego wiclkie'go dwob'liu kulturaln~go 
b_a_sad __ Y_z_s_R_R_ w __ l_V_a._rs_za_w_i_e_. ____ s_t_w_1e.1_·d_z_a_: ___________ __; i naukowego, z jego 'piękpych tra'dy-: 

Z Paryża no co/q Francję 
-~~---.,..-~-~------

, . . 

Fala ·strajkóm rozszerza się 
Rząd Queuille wykorzystuje wojsko i policję do zdławienia .rosnącelo oporu mas 

pnzerwa.ła pracę. R.7..ąd próbowa.ł 

złamać · strajk, usuwaijąc I»"ZY porno 
cy polfo.ii pikiety strajkowe sprzed 
5 największych elektrowni i gaCZ"ow 
ni. Wobec •zdec;:ydowanej pootawy 
robotników, poJ.icja wycofała się, 

pozostawiając pikietY. na miejscu. 
Pras;:i paryska podaje, że prezy­

dent Vincent Aurioł, który we wto­
rek odpłynął do Stanów Zjednoc7,o­
nycb był zmuszony odbyć drogę z 
Paryźa do portu Le Havre ' samo-

chodem, poniewaz pociągi na tej li­
nii nie kursują. 
PARYŻ (l'AP). - Kieirowmctwo 

Powszeohrnej K-On:federaoji P.racy 
fCGT) ogłosiło komunikat, w któ­
rym pozdrarwia robotników wailczą­
cych o podwyżkę płac.- CGT ener­
gicznie protestuje przeoiw wykomy 
stamu wofska · i policji w charnkte­
l'Ze łamistrajków i stwiord7.a. że 
rząd gwa!l:ci pr~<> do strajku m­
gwmaintowane prczez konstytucję. 

PARYŻ (PAP). - Sytuacja s traj 
kowa we Franc.ii uległa dal~emu 
zaostrzeniu. Fa.la strajków rozsze­
rza się na ośrodki prowincjonalne. 
W Paryżu trwa strajk pracowni­
ków kolei podziemnej i autobusów 
miejskich. Komitet strajkowY zło­
żony z przedstawicieli wszystkich or 
ga.nizacji zwią.zkowych zaprotesto­
wał przeciwko obsadzeniu st~cji lrn 
lei 'podziemnej przez wojsko i poli­
cję. Komitet skierował do policjan­
tów pa.ryskich list, wzywając ich, 
aby nie dali się użyć do akcji prze­
ciw strajkującym. 

Oprócz koleja,rzy pa!I'yskich straj­
kują pracownicy kolei w Na.gres le 
Havre, Lyon, Rouen. Chartres, Or­
lean, Marseille, Brest' i Dijon. 

Goraz więcej palaczy· ko.Iłowych 

Dz~ennik „Le Monde" pisze. że 
na,Jeży się lic:zyć cz rozszerzeniem 
strajku kólej·a>rzy na całą Francję. 

przystępu ie . do współzawodnictwa · 
w oszczędzaniu węgla 

Większość pracowników ęlektro­
w:ni i gazowni okręgu paryskiego 

Coraz lo więcej załóg kotłowni i 
·elektrowni podejmuje apel „Szambie· 
rek" i ZPB im. Stalina. 

I tak palacze Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Ofiar 10 Wrze­
~nia - Walenty Ogrodowczyk i Mi­
chał Wrzesiński zobowiązali się do 
końca 1951 r. zaoszczędzić 86,5 ton 
~vęgl'.1, wartośc~ 3.892 zł., - wzywa­
Jąc Jednocześnie do podjęcia po­
dobnych zobowiąz,ań palaczy kotło­
wych ' oddziału farbiarni z Zakładów 
im. Curie-Skłodowskiej. 

Narada redaktorów gazetek ściennych 
W dniu .d zisiejsrzym o godcz. 12 upływa ostatec-zny termin dosta~­

czeni<a gazetek ściennych ~ miesiąca marr:ca. Gazetki te winny być 
złożoo.e w ORZZ, pokój Nr. 2. 

Narada redaiktorów gazetek ściennych odbędzie się w PIĄTEK, 
DNIA 23 MARCA O GODZ. 12, w lokailu ORZZ, pokój Nr. 209, a nie 
jak IPQPrzedniO ipodano - 22 bm. Udziaił w DCm'aOOie winni wziąć 
ponadto prrrew~ lronllsjii ·kul1ll.u'ailoo „ C>Ś'W:iatowy.ch ii kie-
rownicy świetlic. · 

Do współzawodnictwa przystąpiła 

li również załoga kotłowni Po. ludniowo­
L6clzkich Zakładów Przemysłu Pasman 
teryjneio oraz palacze ZPB im. Róży 
Luksembur~, któfZY wezwali do 
pójścia w ich ślady załoi!,e kotłowni 

·-------------------------:-----• 'z ZPB im. Lieblmechta. , ' 

r.r.~.'~.~.~.~.~i.~ ... i.~P.~f.i.~.1.i.~.~~.~ .. rr!~ ... ~.~.t.~J.~ 
z·ama·ch 

. na .mi:ąistra oświaty 

·, w Teheranie 
. MOSKW;\ (PAP). Agen~ja 

TASS d!>nosi z Tełieranu: 
}>nia _19 marca jedęn · ze studen­

tow uruwersytetu teherańskiego wy­
strzałem z rewolweru zranił dzieli:a­
na wydziału prawnego - Abdol Ha­
~ida Zangene. 

Zangene pełnił · funkcję ministra 
oświaty w rządzie zamordowanego 
niedawno gen. Ra.zmary. 

Z całego świata 
===~= 

- BERLIN. „Rząd" w Bonn mia­
nował ostatnio specjalnego doradcę 
dla spraw Iotitictwa. Doradcą tym 
został były szef sztabu generalnego 
hitlerowskiego lotnictwa wojskowe 
go, osławiOlłlej „Luftwaffe" - gen. 
Kreipe. · 

- NOWY JORK. Sekretarz ,,Ko­
mitetu walki o wolność Afryki Pół 
nocnej" Buhafa wystosował do am­
basadora francuskiego w Waszyng­
tonie pismo, w którym oskarża wy 
wiad francuski o organizowanie spis 
ku, mające~o na celu zamordowanie 
gubernatora Marakeszu - El. Glaui. 

- BERLIN. Agencja ADN donosi 
o opublikowaniu fotokopii telegra­
mu papieskiego do z brodniarza wo­
jennego Oswalda Pohla. Telegram 
ten głosi: „Ojciec święty powodowa 
ny miłością .ojcowską, udziela Oswal 
dowi Pohlowi swego apostolskiego 

·błogosławieństwa, jako rękojmi szezo 
drego pocieszenia boskiego". Pod te 
legramem wjdnieje podpis watykań 
sklego sekretarza stanu: Montini, 
Substitutus. 

- PEKIN. Lama świątyni Gubon 
w Sinime (stolica prowincji Tsing­
hai). kf.óry przybył niedawno do Pe 
kinu, złożył wizytę Mao Tse-tunae­
wL Czu-teh i Czou En-Ia.i'owi 

/ 



Na nowym etapie Wialki 
o oszczędne zużycie węgla 

'Walka o oszozędność węgla weszła na nowy, WY1;szy etap, zaipo­
llZątkowany wezwani.em do WSJ>ółzaiw-Odnictwa., mtlCODYm przez załogę 
elekitrow.ni „Szrunbierki". 

Na a1pel „Srombierek" odp1>wiadaJą załogi elektrowni i kotłown,i 
z · odej Polski, współzawodnictwo r07JW!i,ja. Się z duda na dzień Już nie 
tylko w przemyśle energiety~ym, ale objęło przemysł włókienniczy, 
węglowy, meta.Iowy, chemf.cmy i PKIP. 

To .tut nie sporadyC'l.lna akcja. ogimtnicwna 2349fęgl.iem kiliku fabryk, 
Jednego miasta czy wodewództwa, a szeroki zorgMJ.bowainy front walki 
o oszczędne i racJonaiii.e zużycie węgla. 

Wytyczne VI Plenum KC PD>iR jasno post,awdły !Q>ra.wę, że od 
zmniejszenia Uości spalonego węgla na jednostkę produkcyjną rzależeć 
będzie, i to w ba.rdzo poważnym stopniu, wykonanie stale WZl'Witadą· 
cych zadań produkcyjnych, pokrycie zapotrzebowań ekspomwych, nie­
r;będnych dla W2mocnienia naszego potencjału gospodarczeg'O. Ilość 
~użytego węgla i pomynione na tym polu OSZC'Zfl<)nośCil sta.ną się w naj­
bliżs7.e>J przyszłości miernikiem sprężystośca orga.nbacyjnej zakładów, 
ich młóg li kierownictwa technicznego. 

P-0dejmowan.e obecnie prze-i; poszm;ególne młogii kotłDwni 1 elek­
trowni izobO·wią.za.nia, choć w pełni realne, bezsprzecznie nie na.leżą do 
J.atwych. Ale czYm ~a·danie trudni.eJsze tym więkS'La ll'adość i duma 
m jego !l:Wycięsklej realiza-0,fl. DlaJtego tet zobowiązarua podejmowane 
są z enw2iJazmem ii znaijduj111 cor~ to szerszy odzew. 

Dotychczas na wezwanie „Szombierek" odpowiedziało około 50 za­
kładów przemysłowych i elektrowni. Załogi ich zobowiązały 91.ę w 
ciągu bieżącego roku zmniejszyć zużycie węgla od 3 do 9 pro­
cent. Co to om.acza? Oznacza to, iż już dzisiaj wJele tysięcy ti>n, 
a w niedaleklej przyszłości dziesiątki tysięcy ton „cz.amych diament.ów'' 
będą, mogły być riużyte w innych dziedzinach naszej gospodarki, 
w transpm-cie, pokryte zostanie a.opatrzenie nowQPe>wstalych fa·bryk, 
uspraiwnione będą dost4wy dla potl\ZCb ludzi procy. 

lnit'\łaitor wsp6łraiwodnictwa w raio.Jonailhym spal.amlu węgla, łódzki 
pa.laoz tow, Chajt, zaoszczęd:rlił od 3 lutego do 15 marca. br. 16.500 kg. 
węgla. llloścl., mdekla!l'owane przez !Zaikłady, które pier'WS2e na naszym 
terenie podjęły wezwainie „Szombierek", a więc przez ZPB im. Stalina, 
!Elektrownię łódzką. ZPB lm. Marohlewsldego, ZPW tl.m. Nfedzielskiego, 
7JPW im. 9 Maja,, ZPW im. Reymonta. I ZPW lim. Struga. wynoszą po­
nad 10.000 too, to ~ tyle ile wynosi piv.eclętne dwutygodniowe 
tiużycie węgla dla potrzeb ~ospodarstw domowych mieszka.ńców na­

. 87Jeł0 miasta. 
A pneeierl dopiero część l'lJalkladów zgłosiła swój akces. Są, to więc 

Hczby imponudące i św.ladczące ?.ara.7',Cm o olbrzymich moillwościach 
l rezerwach, ukrytych na tym odcinku. 

Nr SD 

Mocarstwa zachodnie uparcie sprzeoiwiają się U naszych 
przyjaci61 

RADZIECKIE STEREOSKOPOWE 
APARATY TELEWIZYJNE 

rozpatrzeniu zagadnienia redukcji zbrojeń 
Min. Gromyko podsumowuie dotychczasowe wyniki obrad 

.Jak· donoszą z Leningradu, grupa 
międzynarodowego w Europie nie pracowników naukowych Instytutu 
uwzględnia pewnych tez zawartych Łączności pGd kierownictwem prof. 
w propozycjach trzech mocarstw, Szmatowa zakończyła prace nad kon 
zwłaszcza w sprawie wykonania strukcją stereoskopowych aparatów 
przez cztery mocarstwa „zobowh1- telewizyjnych, 

PARYŻ (PAP). - Na wtorkowym jasne sformułowanie trzećh mo­
posiedzeniu zastępców ministrów carstw zachodnich, mając nadzieję, 
spraw zagranicznych czterech mo- że rozpatrzenie przez Racfę Mini; 
carstw, odbytym pod przewodnie· slrów Spraw Zag1:anicznych zagu­
twem delegata brytyjskiego, Daviesa, dnienia traktatu pokojowego z Niem 
jako pierwszy przemawiał przedsta cami przyczyni się do przyśpiesźe­
wlciel ZSRR, Gromyko, który podsu nia zawarcia tego traktatu z Niem­
mował na wstępie pewne wyniki cami i wycofania stosoW!Ne do tego 
dotychczasowych dwutygodniowych wojsk okupacyj_nych z Niemiec. 
obrad. Nie można zgodzić się na to -

Gromyko przypomniał, że w wy­
niku rozpatrzenia propozycji wnie 
slonych przez wszystkie cztery dele 
gacje, osiągnięto porozumienie co 
do jednego punktu porządku dLien­
nego, a mianowicie „problemów do 
tyczących przywrócenia jedności 

Niemiec i pr~ygotowania z nimi trak 
tatu pokojowego". Porozumienie to 
osiągnięte zostało dzięki temu, ze 
delegacja radziecka, uwzględniając 

sprzeciwy przedstawicieli lrzech mo 
carstw zachodnich, zgodziła się na 
przeredagowanie tego punktu, skre 
ślając zeń wzmianki o przyspiesze­
niu zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofaniu stosownie do 
tego wojsk okupacyjnych z Niemiec, 
jakkolwiek uważała, że rozpathenie 
tych spraw jest nieodzowne z pun 
ktu widzenia utrwalenia pokoju w 
Europie. 

Delegacja 
Gromyko -

radziecka powiedział 

zgodziła się na mniej 

ciągnął dalej Gromyko - ab~· w 
chwili, gdy nad Europą zawisła groź 
ba odrodzenia militaryzmu nierniec 
kiego, porządek dzienny Rady <Mini­
strów Spraw Zagranicznych nie obej 
mował zagadnienia wykonania przez 
-::z tery mocai·stwa porozumienia 
poczdamskiego o demilitaryzacji 
Niemiec. 

Podkreślając, że historia daje wie 
le przykładów do czego prowadzi 
wyścig zbrojeń i odrodzenie millta­
r,yzmu niemieckiego, przedstawiciel 
ZSRR oświadczył: Wystarczy wspom. 
nieć o Hitlerze, któremu pozwolono 
uzbroić się po zęby i co więcej, któ 
remu pomagano w tym z zagranicy 
za pośrednictwem Kmppów, Schach 
tów i innych prowodyrów monopoli 
niemieckich, których obecnie wła·· 
dze okupacyjne mocarstw zacho­
dnich niosą na rękach i którym 
przekazują ster nządów w Niem· 
czech Zachodnich. 
Nawiązując do twierdzenia przed 

slawicieli trzech mocarstw, że re· 
dakcja propozycji radzieckiej w 
'sprawie zbadania przyczyn napięcia 

zań wypływających z ietniejących u Steteoskopowe aparaty telewizyjne 
kładów" Gromyko oświadczył: . znajduią ogromne zastosowanie przy 

Delegacja radziecka nie uważała badaniu zfawisk przyrody. Oko lud:r: 
za konieczne wspominać o lym, gdyż kie reag11ie iak wiadomo na trzy wy· 
główne zagadnienia dotyczące demi miary jedynie na odległość 1 kn:i. 
litaryzacji Niemiec, przyczyn napię Pn:y pomocy nowego aparatu telewt· 
cła międzynarodowego w Europie o zyjneito efekt trójwymiarowy moż.ia 
raz redukcji sił zbrojnych czterech rozszerzvć na odległość kllkudziesię· 
mocarstw postawione· zostały w pro ciu i lcilku~et kilometrów. 
p0zycjach delegacji radzieckiej. De NOWY SUKCES KINEMATOGRAF.li 
legacja radziecka uważała za niepo BUŁGARSKIEJ 
żądane, aby jakieś inne mniej waż- Na ekraoach kin Sofii wyświetla• 
ne sprawy przesłoniły zagadnienia ny jesl nowy, pełnometrażowy film 
główne. Jednakże delegacja radzlec produkcji bułiiarskiej pt. „Trwoga", 
ka uważa za możliwe uwzględnić osnuly na tle powieści O. Wasilewa. 
życzenia przedstawicieli trzech mo- Treścią filmu są wydarzenia w Buł 
carstw i pragnąc ułalwić uzgodnie garli w okresie poprzedzającym wy• 
nie _punktów porządku dziennego, zwaleni<? kraju przez .A.rmię Radziec 
proponuje następujące sformułowa- ką i powstanie ludowe we wrześniu 
nie odnośnego punktu: „Rozpatrze- 1944 r. 
nie przyczyn istniejącego w Euro- OTWARCIE WYSTAWY 
pie napięcia międzynarodowego · o- „KOREA - CHINY" W PRADZE 
raz. śr?dków nie~będny~h dla zape- Pod protektoratem Czechosłowac• 
wmenrn rzeczyW1stego 1 długotrwa- kie!!o Komitetu Obrońców Pokoju o· 
lego polepszenia stosunków między twa~to w Pradze wystawę „Korea -
ZS~R. USA, Anglią i Fra~cj~, włą: I Chiny". . . . 
czaJąC w to sprawę redukcJ1 sił zbrOJ Wystawa zapoznaje zw1edzn1ących 
nych USA, ZSRR, Anglii i Francji' z walką wyzwoleńczą i wysiłkami 
i rozciągnięcia kontroli międzynaro- twórczymi bohaterskich narodów 
dowej nad dokonaniem redukcji sił Chin i Korei w dziele budowy nowe• 
zbrojnych, jak również rozpatrzenia go życia. 

innych środków w celu usunięcia GóRNICY CHl!llSCY W ALCZ.Ą 
groźby wo.jny i obawy p.rzed agre- o ZWIĘKSZENIE WYDOBYCIA 
sją_ oraz spra~ wyko~ani.a zobowią WĘGLA 
zan ~yp~ywaJącyc~ z ist?1ejących u Agencja Nowych Chin donosi o 
kładow l porozu.m1eń między cztere rozwijającym się wśród górników chili 
ma mocarstwatm". skich współzawodnictwie o zwiększe Zobowiązania. 'Załóg kotłowni i elektrowni nfe idą zresztl\ wyłącz· 

nie po linii orranlc.z.enia zuźycla węgla, ale również i po linii lepszego 
jego a.niżeli. dotychC7aS wykorzystania, zastępowania WYSokowutośclo­
wyeh gatunków odpadkowymi. W ten sposób np. pl'8(lownicy działu 
energetycznego ZPB bn, Marchlewskiego pos~nowlli zaoszczędzić S.500 
ton węgla. a.sortymentowego, a załoga. Elektrownli Łódzikaiej zwiększy zu­
ŻYcle węgla odpadkowego z 21 proc. do 53 proc, Oto nowe wspaniałe 
moiżllwoś'ci nowe źródła poważnej obniźki kosztów właśflych, 

1Lud Francji. popiera stanowisko ZSRR 
W zakończeniu Gromyko wyraził nie _wydohycin wę~la. . , 

nadzieję, że zmieniona propozycja Imciatorem wspołzawodmctwa Jest 
radziecka, uwzględniająca szereg ży gór~łk Fyn_ Szan-żen, który wydobył 
czeń przedstawicieli trzech mo- w ciągu zmiany 146 ton węgla, co sta• 
carmw, spotka się z ich strony z nowi~o dl.a Chin rekordową cyfrę. 
przychylnym .przyjęciem. Wkrotce 1ednak rekord ten został po 

Nie ule~a wątpliwości:, ie dals-Ly' roo;w6j współza.wo_dnictwa i. szer-0· 
ka w;Ymia.na doświadczeń na tym polu pomiędzy pracowni.ka.ml WY: 
d.Zlałów . energetyki, pala.cza.mi, technikaml i h'iżynierami, wykrywac 
będą, coraz to nowe źródła. i możli\\'.dś~i, nowe 1 ł~psze J_Detody dałszego 
zmniejszenia zui'ycla pa.Uwa, a dostarczenie przez . . ~anstwo . naszym 
siłowniom nowoczesnych aparaitów kontrolnych umM~wi szybkii.~ opra· 
cowa.nie i zastosowanie ścisłych reżimów technologi.ctą1ych, ruezbęd· 
nych do dalszej, jeszcze wydJ(jniejszej pracy. 

na konłerencii zastępców ministrów 
PARYŻ (PAP). - Dziennik „Hu· 

manite" opublikował tekst pisma 
Francuskiej Rady Obrońców Pokoju 
do zastępców ministrów spraw zagra 
nic:mych 4 moc.ai:stw, obradujących 
obecne w Paryżu. 

Pismo stwierdza m. in.: 
Już kilkanaście dni trwa konfe­

rencj-a zastępców mirris.trów spraw 
zagranicznych crz:te.rech mocarstw, 
której zadaniem jest pmygotowa­
nie !J)Orządku drziennego konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
ce.terech wielki.eh moca['.stw. 

Przemówienia przedstawicieli 
bity przez górnika Czan Ju-tana, któ 
ry wyrąbał 163 tony węgla w ciągu 
zmiany. Obecnie wielu górników 
chińskich wydobywa w ciągu zmiany 
ponacl 200 ton wę~la. 

Przed o.bradami Europejskiej Konferencji Robotniczej 
Nie sądzhliśmy, że spraiwa demili­

taryzacji Niemiec może napotkać na 
tyle trudności. Nie sądziliŚ<my, że 
sprawa przestrzegania układów, a 
w szczególności układu poczdamskie 
go, może być ip.r.zedmiotem sporów. 

trzech mocarstw zachodnich, którzy 
pod koniec posiedzenia zabrali głos, 
potwierdziły, iż chcą oni opracQwać 
taki porządek dzienny Rady Mini­
strów, który uniemożliwiłby rozpa­
trzenie aktualnych problemów de­
militaryza'cji Niemiec i redukcji liił 
zbroinych czterech mocarstw, który 
umożliwiłby mocarstwom zacho­
dnim kontynuowanie wyścigu zbro­
jeń i remilitaryzacji Niemiec Zacho 
dnich. 

Agencja Nowych Chin · podkreśla, 
że sukcesy górników chińskicli. stały 
się możliwe dzięki wzrastającej- me• 
chanizacji w górnictwie, lepszej or• 
ganizacj1 pracy oraz w rezultacie sto• 
sowania radzieckich metod pracy, 
Wzrostowi wydobycia towarzyszy 
szybki rozwój techniki i bezpieczeń· 
stwa pracy w kopalniach. 

(Korespondencja własna z Niemiec) Depeszo Koreańskiego Czerwonego Krzyża 
• •'.- konaniom, Przykładem tego był' np. które wysyłaj\' swoich delegatów na Domagamy się kategorycznie, aby 

Dnia 23 marca rozpo~zy_n~Ją się w b 1· k k f berlińską konferencję robotniczą, sprawy demilitaryzacji Niemiec i · do Zarzqdu Głównego P CK Berlinie obrady E.urope1sk1e! Kon~~- wybór delegatów na er lńs ą one- wraz z , ni'emi'ecki'rni towar"""szami pows:ieehneJ' reduk,'tji zbrojeń znalaz· 
renc1 .. o ~ Dł~zeJ w spra. ie K - „Goliath" w Bremie, w którym wzięło pragną . utworzyć silny robotniczy ły się w pierwszym punkcie porząd· 

"i R b t ~ w remih tencję w zakładach samochodowych -1 l 1 
nie niepodległości i wolno§ci swojef 
<>jczyzny, pod przewodnićtwem na­
szego wodza Kim Ir Sena odniesie 
ostateczne zwycięstwo nad imperia• 
listycznymi zprodniarzami" ...:. czyta• 
my w zakończeniu depeszy. 

taryza~11 N1em1ec Z~chodmch. t°f" udział 2.000 robotników. Pewien ro· front walki z remilitaryzacją Trizonii. ku dziennego Rady Ministrów i aby 
ferenc1a t:i- zorg~zowana zos ła da botru"lt, członek SPD, zaproponował, .MARIAN PODKOWIŃSKI zostały konkretnie sformułowane, 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Polskiego· Czerwonei{o Krzy­
ża przesłał do Centralnego Komitetu 
Koreańskiego Czerwonego Krzyża li~t 
wyrażający pełną solidarność z bo· 
hatersko walczącym narodem koreań 
skim i zawierający życzenia jak nai· 
srzy'bszego czwycięstwa nad amery­
kańskimi. interwenrt:ami. 

przez Komitet Imciatywy, w sk a 
którego weszli, na wniosek robotni· komunistę na jednego z delegatów. 
ków westfalskiej huty Hagen-Haspe, Funkcjonariusz z SPD, zwolennik 
delegaci z Niemiec, Francji i Belgii. Schumachera, zaprotestował katego­
Miarą znaczenia konferencji jest za· rycznie, wołając „Precz z komuni· 
powiedziany udział ponad 800 dele- stąl" Inni socjaldemokraci poparli 
gatów z 30 krajów (z wyjątkiem Ju- komunistycznego kandydata, wołając: 
gosławii), w tym prawie 200 przedsta „Dajcie nam uczciwie razem wal­
wicieli klasy robotniczej z Niemiec. czyćl". Kandydat komunistyczny zo· 
Delegacje mas pracujących Europy stał wybrany, zaledwie 20 głosów pa­
zjadą ·do Berlina, aby - mówiąc sło· dło przeciwko niemu, 
wami jednego z inicjatorów tej kan• „Międzynarodowa solidarność klasy 
ferencji, Kurta Hanischa - „przy- robotniczej zapobiegnie nowej woj· 
stąpić do utworzenia jedności akcji nie" - głosi demokratyczna prasa -
europejskiego świata pracy i wsp61- i tym samym duchem ożywieni są tle­
nie zwalczać remilitaryzację Zacho· legaci, wybrani na konferencję do 
dnich Niemiec". Berlina. 

Na dowód solidarności z hasłami Robotnik Weise z Weddingu (fran· 
Konferencji 54 fab!}'ki i stalownie na cuski sektor Berlina) powiedział: 
terenie Niemieckiej Republiki Demo „Niechaj nasza konferencja stoi pod 
kratycznej przystąpiły do współza• znakiem jedności. Jesteśmi dumni, 
wodnictwa pracy, przeznaczając do· że możemy nawiązać stosunki z kla­
chód ze specjalnych szycht na koszty, są robotniczą Europy. ścisłe więzy 
związane ze zwołaniem Konferencji solidarności nie dopuszczą, aby znów 
do Berlina, polała się robotnicza krew", •• 

Robotnicy NRD pozostają w listo· Robotnik z zachodniego Berlina, 
wnym 'kontakcie ze swymi towarzysza Kirszke, podkreślił, że obrady po· 
roi za granicą. „Dołóżcie wszelkich winny zająć się również sprawą zje­
starań - pisała załoga warsztatów dnoczenia Berlina: „Jeśli klasa robot 
samochodowych „Sachsen-Anhalt" w nicza Berlina zjednoczy się, to ma· 
Halle do włoskiego związku zawodo- gnatom z Wall-Street nie uda się 
wego transportowców - aby obrady przekształcić Berlina w bazę wojny". 
europejskiej konferencji przeciwko Dr. G.ilde, kierownik techniczny 
.remilitaryzacji wymierzyły potężny stalowni „Max Hi.itte" w Turyngii, 
cios podżegaczom do nowej wojny". wierzy, iż robotniczej konferencji 
Podobna kbrespondencja zawiązała uda się stworzyć silną zaporę prze­
się między niemieckimi a polskimi, ciwko remilitaryzacji Zachodnich Nie 
francuskimi i belgijskimi robotnika- miec, 
mi. · 24 tysiące nauczycieli i wychowaw· 

z akazji wybierania delegatów na ców prowincji Sachsen-Anhalt w Nie 
robotniczą konferencję do Berlina, w mieckiej Republice Demokratycznej 
fabrykach i hutach odbywają się ma· postanowiło mówić młodzieży o zna­
sowe manifestacje jedności robotni- czeniu tej konferencji, a po jej za­
czej. W manifestacjach biorą maso• kończeniu przedyskutować z , ucznia­
wy udział socjaldemokraci, mimo że mi jej wyniki. 
zausznicv Schumachera dokładają Wszystkie te głosy wskazują, że 
wsriel!kiiÓh stairań, aby s.toirpedować delegacje mas pracujących są ożywia· 
jedność działania mas pracujących ne wolą aktywnej walki o pokój. 
przeciwko remilitaryzacji. Masy do NieIJ!iecka klasa robotnicza zdaje so· 
łowe SPD coraz częściej wyrażają bie sprawę z niebezpieczeństwa, ja· 
niezadowolenie z polityki Schuma· kie przedstawia dla narodu podział 
chera i z okazji wyboru delegatów kraju i remilitaryzacja Zachodnich 
do Berlina dały wyraz swoim prze- Niemiec. Masy pracujące Europy, 

Doniosłe odkrycie uczonego radzieckiego 
Nowa metoda leczenia penicylinq 

MOSKWA (PAP). - Wybitny uczo 
Jty radziecki, członek rzeczywisty 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR 
- prof. Iwan Rufanow, wraz z gru­
p" pracowników kliniki Moskiewskie 
go Instytutu Medycznego, opracował 
now&, metodę stosowania penicyliny 
Qi.Ya1a#-tult..c~ :w.Ysoka.a..kutecz11oś.6· 

działania tego preparatu przy jedno• 
czesnym poważnym zmniejszehiu 
dawkówania penicyliny. 

Nowa metoda umOOliw.La ll'ównież 
zmniejszenie liczby zastrzyków pe­
nicyliny, albow1em preparat . ten 
wprowadzany do organi?mu metod!\ 
prof, Rufanowa zatrzymuje się ~ 

· m~ea-,.dłut$:u--Qk•~ 

HIROSHIT A: Któż wqtpł, że ja jestem władcą Japonii/ 

Potężna demonstracio w Norymberdze 
przeciwko bonnskim lokajom Wall-Street 

W odpowiedzi na ten list preze~ 
Centralnego Komitetu Koreańskiego 
Czerwone!(o Krzyża, Li Dong Jon~. 
przesłał do Zarządu Głównego PCK 
depeszę, w której dziękuje za prze· 
słane wyrazy 'solidarności. 
„Amerykańscy interwenci - czy­

tamy m. in. w depeszy - zamienili 
nasz przepiękny kraj w ruiny i kon· 
tynuują gwałt i zniszczenie, do· 
puszczając się mordów na spokojnej 
ludności, starcach i kobietach. 

Wrogowie nasi bombardują szpita· 
le wyraźnie oznaczone czerwono· 
krzvskim znakiem, <>slrzeliwują cho· 
rych i rannych, a także prac~wników 
Czerwonego Krzyża". 

„Nar6d koreański walcząc w obro-

Posiedzenia. · 
Komisii. Seimowych 

Na marginesie 

Trucizny nie przyniosą 
im zwycięstwa 

Określenie, któiego autorem jut 
reakcyjny dziennik·an: ,,Tje , Monde" 
Favrel, przyrównujące krajobraz Korei 
do twarzy pooranej ospą, obiegło cały 
świat. Ale dzieli za dniem nadchodzą no 
ive iviadomości, które w sposób tragicz. 
ny uzupel1tiają porównaµie Favrela. 

Amerykanie użyli ostatnio pocisków 
artyleryjslcich, napełnionrch trującymi 
substaT1cjami. Amerykafiski imperializm 
rzuca tysiące. to11 ciężkokalibrowych po. 
cisków morskiej artylerii, zatrute gaza 
nii pociski artylerii polowej, tysiące hek 
tolitrów substancji zapalnej, zwanej „na 
palm", by rozerwać, zatruć najważniej 
s:::11: broń narod" koreańskiego - jego 
miłujące ivolność serce. W tym celu ply 
nq do Korei wielkie amerykafiskie kon 
woje obfodowane po brzegi produktu. 

WARSZAWA (PAP). - W dniu mi, koncernu chemicznego, Dupont de 
21 bm. pdbyło się pod przewodnie- Nemours, ścWe związanego ze zna­
twem pos. Paszkiewicza (ZSL), po- nym naroclom Europy IG Farben, ko11. 
si~ertie Se~mowej Komisji Zdro-1 cernu, ivladajqcego amerykańskimi 1tw1 
wia. Przedmiotem obrad było spra- talami kolorowymi - „Anaco11da", kon 
wozdanie pas. Dury (ZSL) o dekre- cernu stalowego US _ Ste'el Corporation, 
cie rządu RP. z dnia 21 września koncernu elektrotechnicznego General 
1950 r. zmieniającym ustawę o t)O- Electric, koncemu rwf tuweg<> Rockefel. 
krywaniu opłat w szpitalach, będą- Zer i koncemu samochodowego - Geiu 
cych społecznymi zakładami Służby ral Motors. 
Zdr~;via. Km;nisja post;anowiła wy- S1t'iat douiedzial się o nowych ::brod. 
stąpic do SeJmu o zatwierdzenie niach imperialistów amerykafłSkich z o. 
dekretu. . świadczenia przedswwiciela chiń.skich o. 

W tym samym dniu obradowała cliotnik6w ludowych, który d1>kładnie 
pod przewodnictwe~ . pos. J~usz~ wyliczył miejscowości, gdrie padły trujq 
(ZSL), sejmowa Kom1SJa Rolnictwa 1 ce pociski amerykańskie i gdzie dokuna 

BERLI!N (PAP). - Z Norymbergi oi!" „żądamy ustąpienia głodowego ~eform Rolnych na? rzą~o~ pro no o.!tat11io nowych, krwawych agzeku 
donoszą, że· w śropę cała pracująca nądu Adenauera!" „Chcemy ma• Jektem ustawy o zmesiemu Pansiwo cji. Przedsu1wiciel chińskich ochotników 
ludność Norymbergli za.dem<>nStro- sla zamiast a.rmat, większych zarob wego Insty~u.tu. Naukowego Gospo• stwierdził, że po każdej itbrod11i o/ice 
wa.la swe potępienie połłtyki zbto- darstwa .. w1eJsk1ego.. . rowie sztabowi Mac Arthura h.ezw$ty"' , ków zamiast nowych dywiz.ii!" „Nie t ł .... ć d "' jeń i głod.u, uprawianej pn;ez „rząd' Kom1sJa pos anowi a wyo,ąp1 o nie kłamali chcąc ukryć przeraiającq 
w Bonn. chcemy spocząć w grobie m Ade· Sejmu o uchwalenie projektu usta- prawdę. ' 

O godz. 14 pr.ierwana została pra nauera!". wy z poprawką. Gazy tmjące za16od:q jednak imperia 
ca we wszyst~ich przedsiębior- -------------------------------- listów na Korei. „Siły zbrojne narodów 
stwach. Z fabryk i bi.1'.l' wyszli SO• N k d B ł • • koreariskiego i chir'iskiego mówił 
~Jh'a;!~J?!~::yyc7bezp~mYJ~!:bzo~: owy SU ces gospo arczy U garn przdaed

1
stawiciel chińskich ochomików -

.... w s:ym ćiqgu zadajq oi/i:lde ciosy 
ntcy «>raz pracownicy umysłoWi i na Zniesienie systemu kartkowego na towary przemysłowe 9ładrr osz:«Zalych bandytów, ruc1i obroń 
ulri<lach połąozyli się w wielkie pocho • ców pokoju wzmaga się we u:s::ystkick 
dy. Potężne kolumny, liciz~ce około SOFIA (PAP). - Pra.Sa bułgar- wyniku pomyślnego wyk.onania w la kraj~ch. Ochotnicy chifi.scy sq zdecydo 
70 tysięcy u~tników, prZemasze- ska opublikowała uchwałę Rady Mi tach 1949 - 1950 zadań planu 5-let- wam walczyć ramię w ramię .1 żołnie 
rowały ze wszystkich ca:ęścł miMta nistrów i KC Bułgarskiej Partii Ko· niego, jak również dzięki pom~ślne· rzami koreańskiej armii ludowej, a.i 
do centrum, gdzie zwłą.zki zawooo- munistyctinej o zniesieniu systemu mu wykonaniu planów produkcji prze do :zupełnego zlikwidowai1ia wojsk „,4 we zorp.n.izo,wały masowy wiec kartkowego na towary przemysłowe, rnysi'owej, w tej liczbie produkcji to bieżców, lctóre wUJrgnęly do Korei".~ 
przeciwko drotyźnie. o ustanowieniu jednolitych, iniżo· warów masowego spożycia, pow~ta. Zawiedzie róu•nież imperialistyc•na pro 

W pochode.ch niesiono t.i·®spa- nych cen państwowych na te towary ły realne warunki dla zniesien1a i!ly· pagamla fałuu, W 6wcuis przyjdq dra.i, 
renty z naipisaani: „Jesteśm~ pr!Ze· oraz o podniesieniu płac .robotników stemu kartkowego na wszystkie to- przed którymi driq imperiafotyc::nł 
ciw'.to ~brojeniom, a ' ii. gospodarką. i urzędników. wary przemysłowe oraz dla ustano- zbrodniarze, Dni sodu. Sędziami b~ 
pokojową!" „Chcemy pokoju i chle- Rada Ministrów i KC KPB - ezy. wiem.a jednolitych państwowych cen narody. 
No..- nłe Cl~ ~batel'l'!I~~ śmler~o,_...tamv: • . w . u~~ąle - nważaj3, że~na te towary na wolnym rYnku. I!. M. 
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Dwie ~rga~iz~c~e parłyJ~e "rz'-·swai·a so!Jie wskazania v1· Plenum KC PZPR 
- dwa obhcza spoldz1eln1 produkcy1ne1 *) " 11 I U chwały VI i.>lenum KC PZPR w Polsce praedwrześniowe~, j3:k w l lowai·sztatowego. większej opieki I robotników i przedstawicieli inte­

W lipcu 1950 roku w Białej gla. Opał zwieziono im własnymi 
1!Jar\vskiej w pow. raws:ko - maz.o- końmi. 
Wieckim rzałożono spółdziel•nię pro Inny przykład: 20 lutego sklep 
dukcyjną III typu o areale 196 ha gminne j spółckielni w Białej Raw 
ólńej C1liemi i łąk araz 94 h a sta- skiej otrrzymał większą :itlość mate 
wów r yooych . rialów tekstylnych. 041on!kinie 

Nie t ak łatwo pmyszło zorgQni- spółdzielni pirodukcyjnej, zorgani-
2'JOWać tu spóldzielnię. WaJ.ka kla- zowane w Kole Gospodyń rz.awia­
sow:a, różne opory i prneciwień- dom.iły o t ym kobiety z Koprzyw­
stwa ujawniły się tu podobnie, jak na orruz działkowiczów i raum 
!i w 'innych wsiach naszego k ra ju. z nimi pobrały towary. T a śoisła 
I tu również szeptano o końcu więź j konkretna pomoc rzachęciła 
św.i.a.ta, o v.n;pólnych kotłach i;tp. jeSll.cze bardziej okolicznych chło­
Fala fa·brykowanych „cudów" nie pów do spółdzielczości. • 
ominęła w liipcu ub. roku j J;llałej Chłopi Koprzywna stwierd.zili, 
R.a~iej. Lecz czuwa.la tu bacz- że słowa prawdy o nowym, lep­
nie organdrzJacja partyjna, będąca mym życiu, głoszone przez Cllłon­
mózg:i~1. a zaraa:em S11Jtabem ków partii, idą tu w pa~ze z CZYia 
powSlta•.iąooj spółdzielni prod uk- nem. Wi~eli, jałt spółdzielcy-" 
cyjnej. wspólnymi siłami spraW!llie prae-
ll Cllłonków p artii orruz grupy prowadcili orki zimowe i rz.as.1e­

a gitatorów e tow. tow. Ostrow- wy ozimin na obsza:rze 45 ha. 
aJdm, Jakubowskim i Wasllew- Przekonali się, że poLityka kredy­
i;kim na cr.ele prowadidło n iezmor towa paiist wa pomaga w rozbudo 
dowaną pracę polityczną, tocząc wie gospodarstwa spółdz.ielczego. 
walkę z Zlacof.aniem i wrogą pro- Bo właśn ie z kredytów państwo­
pagandą. Rezultaty tych wytężo- wych spółdzielcy zakupili sobie 9 
nych wysilków nie dały na siebie krów, 30 sztuk tucrz.ników i ma­
ciługo az:ekać. w szóstlł: rocznicę cior zw-octowych, nabyli konie. 
p roklamacj i Ma.nifestu PKWN Ujrzeli wreszcie, jak świetlica 
przystąpiono w Białej Rawskiej spółdzielcza staje się ośrodkiem 
do pracy po nowemu . życia kulturalnegQ na wsi, jak pod 

kierowructwem nauczycielek, Ka· 
Od pierwszych dni po ~łożeniu czynskie j i Rosiał, z.organizowano 

spółdzielni organitz..acja partyjna zespół kulturalno - oświatowy, 
p ostanowila rmwinąć srzeroką dzia prowadzi się rz.biorowe c:z.yt;:inie 
łalność . polityczno • propagando- książek, prasy itp. 
wą w celu umocnienia tej placów- Nic tedy dziwnego, że niedawno 
ki. jak również oddziaływania na chłopi z Kopnywna zgłosili się 
pozostających poza nią chłopów. do zarządu spółdzielni w Białej 
W ieczorami urządzano zebrania Rawskiej z prośbą 0 przyjęcie ich 
członkóv.{ partH i spółd2ielni. Na w poczet cflłonków. 
zebraniach tych, na które z.apra- Wyjaśniono i m. że lepiej będzie, 
9Zano takie berz,partyjnych · chlo- jeżeli 7'ałożą spóldzielniię we włns­
pów. omawiane były aktualne 1..a- ne j gromadzie. 
gadnieni.a polityczne i gospodar-
Cl.C. Analizowano jednOCf.leśnie Tak więc 12 chłopów z Koprzyw 
p unk-ty statutu spółdzielni produk na, w ty m 8 be1Zparty.Jnych, wr6-
c y}nej i rzastanawiano się w jaki cilo do swojej wsi z gorącym po­
sposób należy je wprowadzić w stanowieniem zorganizowania po­
życie. dobnej spóldzielrui. jak w Białej 

Rawskiej. Wyb rano już zarząd, 
Rosło staJ.e grono zainte-resowa- podpisano statut. 

nych spółdzielnią produkcyjną. 
Przychodził więc bezpartyjny Nie osłabiając dbałości. o stałe 
chłoIJ Jó:Łef Redłi~ki z syn em, przy J>Qdnoszen ie poziomu ideologicz­
b ywali T a.zbir, Chmielewski i in- nego członków partii, organizacja 
ni. Wraz z członkami partii uCtZe- partyjna cz:uwa nieu stannie nad 
stniozyli oni w szkoleniu 

1 
partyj - rozwojem gospoda·rczym spółd~el­

nym. Wymieniali naWUJajf!m uwa- ni produkcyjnej. 
gi, a sta.ry Chmielewski opowia- Na odbywających się regularnie 
dał, jak to w da1~ych czasach 2 razy w miesiącu zebraniach par­
<Wiedzic Sułowski z Białej Raw- tyjnych, oma1wiane są szazegóło-
akiej wyzyskiwał m iejs cow)'ch wo plany gospodarcze spółdZJielni. 
chłopów. Wpływa to na 2ainteresowanie 

A kiedy po jednym z takich e:e- każdego członka 0agadnieniami 
brań przewodniczący spółdzielni sp ó tdzielni. 

!Produkcyjnej, tow. Mieczysław Organieacja paa:tyjna pilnie ba­
Wasile wski oświadC2ył, że w dal- fzyła, by C!Z.łonkowie spółdzielni 
S'lych obradach mogą wz:iąć u- wywiązywaU się cz.e swych zobo­
dział ' jedynie członkowńe ~pól- wiązań statutowych, aby wprowa 
dzielni, J ózef Redlicki pozostał j u:i: d7ono spra \viedliwe dniówki obra­
n a. miejscu . To .sa~no uazynili Sta· chunkowe, aby sprawnie pmebie­
nisław Ta.-iblr i irmi, gały przygotowania do wlosennej 

Dzi<;-ki wytężonej pracy polit ycz · akcji siewne j. 
nej, li czba crz.łonków spółllziel-ni ".'f r a•?,Ortach dziennych JeS1~n­
produkcyjnej w przec:iącru 7 m ie- ne1 akCJl s:tewneJ odnotowany Jest 
sięcy wzrosła z 15 do 25'. Zwięk- rodza·j pracy. , i ilość zarobionych 
szyły się również o 4 członków roboczo - dn.iowek. Czytamy więc, 
szeregi pa11tii, a między innymi or że ~tanisła'"'. Madej p~zy rozt:-zą­
ganizacja partyjna przyjęła w po- sat?tu oborn!~a _zarobił. w c1ągq 
cz.et kandydatów grupowego bry- dma 2,5 dmowkt, tyle~ uzyskał 
gady polowej Stanisła.wa Tazbira. ~cha~ Walczak . a Stanisław Taz-

Dz.iałailność polityczna organ ie;a b!r osią.gał w ub:: rok_u przy kos~e-
.. t · · . . . niu łąki - 2 dmowk1 obra.ch u nko· 

e11 par yineJ me ogramcza s1ę wy- . . . bl' . 
ł · d B' ł · Ra k' · p we dziennie. Konkretme o iczo-
~c~e ~ca 1~ eJani,,,;~s .~~- or~~ na i dokładnie zapisana nor ma mo 

aznamipr. kr? , .YJ . 
1
. bilizuje do lepszej i wyda jruejszej 

zrozu erne ierowmczeJ ro i 
partii w walce o przeobrażeme pracy. 
wsi sprawiły, że wśród okolicz- Organ izacja partyjna, przygoto­
nych chłopów stale wzrasta1ją sym wująca spółdzielców do wio sennej 
patie dla idei spółd121ielC'lOści. akcj.i siewnej, odbyła 4 bm. ze-

A oto przykłady solidarnej branie partyjne , na którym wysłu 
współpracy spółdzielll!i z okolicrz- chano i· oceniono sprawozdanie 
nymi chłopami. Ekina c7.łonków kierownictwa spółdzielni. Na ze­
spółdzlelm udała się pewnego branlu tym pod.jęto uchwałę. wzy 
d nia do pobliskie j gromady K op- w~jlł()ą najstarszlł: w powiecie spół 
rzywno. Tamtejsi chłopi mieli dzłelnię wilkowicką do wspóJ-
-pewne trudności w otrzymaniu o- -iawodnich va.. A. 

·:t) Drugą część rome Jszego art y 
kulu zamieścimy w numenze 

wywołały wiel~ie ożywlenrie związku e. tym rosną obow1ą:zk1 ko- nad racjonallrzatorami, na<l mlodzie l'gencjj technic;:nej . 
w łóde.kiej ·organizacji paTtyjnej. biet. żą, która uczy S'ię zawodu i t. p. Przy tvch pozytywnych momen­
Wytyczne Komitetu Centralnego VI_ Plen:i.m posta~v:i ł? przed "2łon Wie lu to~arz3:s-iy jedn~k da jlfc cło· lach -trze.ba jednak podkreślić. ż~ 
powita1110 jako nieomylny drogo- kam.i partii z~gadt~ema now~, tru- b~ą ana.l~z.~ ni~ potraf~ło konkre!- dyskusję cechowało niedostatecZDe 
ws.kaz na nowym etap.ie wa·llci o d ne. w:magaiące. ~1towneo? ~- me &kresh.c, Ja~ w JCb zakładzie omówienie pral•tyki J)racy partyj ­
pWi:ój i Plan 6- letnl, jako nowy poznama się z m~. N<?wym > me- pracy ,pow1~?0 się plan?'vo JJrzepro- nej. Częściowo można to tłumaczyć 
plan drziałanJ,a organi2acjd partyj- ła:twym za,gadn!eniem Jest bu dowa wadzie ?b~11~kę_ koszto~ własnych tym, że niektóre referaty nie sk.ie­
nych w dzieckinde pol:itycmej i go- frontu :iar?dowego. To'Y~s~e oJe proclultcjf 1 Jakie ~ związ~u ~ t~m rowywały dyskusji w tę stronę 
spodarczej. potr_aflh Jeswz~ ok,reshc, Jak w zadania SP<><;2Y'"'.~Ją. na kierownic- (KD Sródmieście}. Brak było w 

W tych dniach za~ończył-y "lię po swe? prac~ rea.h~~wac bę~~ to za- farach ori:amz_acJ1 partyjnych ". na tych referatach krytycznej oceny 
święcone .tej sprawie posiedzenia da nie. W1ększosc wystąi;iie~ była grupach 1 a.~1tatorach, na kazd ym prncy komitetów dzielnicowych, za 
plenarne komitetów dzielnic owych. dekla.ratywna. dyskutanc1 me wy- członku . partu. Wyt:i:czne referafu gadnien'ie to nie zostało także po· 
W jedenastu dzielnicach naStZego ~az~li na konkretnych l?rzykładach, tow. Mmca zostaną Jeszc~e rni_rra- ruszone w dyskusji. Sprawa us tale­
mia,;ta obradowali aktywiści z fa- J~kie. zadarna spoczywaJą na orga- cowane na 7~ 1-'-"1 1nvych 1 oddz1a.ło- nla k onkretnych zadań dla orgaoJ­
bryk. instytucji, ze sz.kół. oma- nuzac3~ch pa~-tyJnych, na ~ym po- wych . z~braruach .. tak a.by kaz.dy za C'ji partyjnych w budowie frontu 
w1aiąc zagadrrienia polityczne i lega. kierownicza rola partu w tw.:>- ~a~ty,JnJ!~ na swo;m odc1.~ku mogł narodowego i w walce 0 obniżkę 
ekonomiczne, wyciągając wnioski memu f~·ontu narodo\~ego.' Dys~u- s;•11adonue walczyc o ~~mizkę kosz- l<osztów własnych będzie musiała 
dla swej pracy w terenie, nakreśla- s ja polityczna wykazywała w,ięc tow własnych produkCJI. zostać wyr ówna na w toku dalszej 
jąc sobie nowe zadania. Na wszyst· pewne br~ki.. Problem. ten, który Konferencje 'd zielnicowe w spra- pra!•y . p~dczas dalszych zebrań. po­
kich posiecł -ieniach Jlanował wzoro-· m~ tak w1elk1e z.n~~enii: ~la o~ec~ wie uchwal VI Plenum wykaza ły, świt;conych przyswojeniu uchwał 
w y porządek, uderzała p<)\vaga i g·łę neJ. pracy ~vszy~tkich . 1~~ tanCJl ~ że towarzysze zdają sobie sprawę VI Plenum. 
bok a t roska, z jaJ(ą towarzysze pod· ogn:w partyJnyc~ _musi Jeszcze doJ z konieczności wzmożenia czujności. 
chodzili do spra.wy budowy frontu i:zec. „ Bez, wą_t1nema. formy_ r~a- 1 że wiedzą. iż wTóg klasowy będzie 
narodowego, do zagaclnienia obn1żki hzacJt wsKazan pa.rth w teJ dzae - 1 starał się na ka i.dvm kroku p rze­
ll:osz tów własnych. Pe>mimo. że np. dzinie, krystalizować się będą w I szkodz ić masom p~(łcuj:icvm w bu­
posiedz~n:e aktywu . Dzie:ni~y fo':;- tol.m l}racv-, W prakt y,ce. aktyw Pa·~: dowie fron tu mll'odowt>,e:o. w reali­
b~ycz~eJ odbywało. sic; w rueodpo· tnny będ1Z!e t l.epsrzac i d~skonahc zacji Planu 6:letniego. Przejawia la 
w1edmm loka.lu, mimo c iasnoty. to- met_ody działania w z.war~1u „sz~- się t.roska o wzrost szeregów partyj 
warizy~ze z niesłabnącym zaintere- 1 regow _narod~ przekształcaJącego się nych. o przygotowanie do wstąp1c­
sowa111em uczestniczyli w obra- w n aród socjal1st:yczn.Y pod przewo hia w szeregi pnrl i i prnodu.i t\cych 
dach, które ciągnęły się dość dłu- dem klasy robotmczeJ w walce o 
go. Czuli się mocno zespolen i z najważniejsze cele ogólnonarodo­
przedmiotem obrad. Widać było. że we. jakimi są: pokó'j, zabezpieczenie 
dobrze zdają sobie sprawę z odpo- niepodległości i realizacja Plan u 

P rzeb ieg plenarnych posiedrzeń ko 
m itetów dzielnicowych wskazuje, 
że aktyw pa rtyjny Ł.ofzi Jest przy­
lfotowa ny do r ealizacj i wytyc:.mych 
VI Plenum. że dalsza praca w tej 
dzied :z.in ie - w zakładach llracy -
przebiegać będzie należycie. 

H. S, 

wiedziainości za zrealizowanie 6-letniego" (B. Bierut). 
wskazań Komitetu Centralnego i Nowym za~adnien iem byla spra · 
uchwał podjętych na naradzie. Dy · wa kosztów własnych, która prze­
skusj e toczyły się wszęclzie wartko cież dotychczas n ie stanowiła spe­
i żywo, towarz~·sze chętnie zabic- cjalnej trosk i organizacji par tyj­
rali głos. Na Plenum K. D. Górna nych. Mimo to d yskusja na ten te­
P.rawa przemawiało 30 dy:;kuta n- I ma t była żywa i w yczerpuja ca. 
tów i nikt n ie ograniczał criasu w y , Uczest n icy posiedzeń plenarnych 
powiedz.i. Mówili krótko i rzeczo- 1 zaznajomili się dokładn;c ze w .0 ka­
wo. I zaniami towarzyna ' M inca. Uy­

Obrady wykazały dobitnie. jak ~·rnsja o;:>racala się w pla~~czy:i.n :e 
bardzo rośn ie ·n asz aktyw pa,rtyjny. I pr~blemow po~us_:~n-ych \~,,.1~g~' :e~ 
jakie zachodzą w nim zmiany z każ ferncie. _ T.o\\al z) s~c \\ „ rnz.) ' a.;1 
d y m miesiącem, jak coraz bardzie j 

1 
prayczy.ny m~domag,n\ \;. pr~d~'.~C.J · · 

czuje się on odpowiedzialny za wy- Na po,.;1('d7,en.u I<::D środm:esc.e -
konanie planów " Ospodarci"ch za Lewa tow. tow. Kowalczyk i W , ęc-

"' J ' I I k · · · 1 · k · te rezerwv . . 
ud?liał klasy robotnicze j w walce rn~vs 1 u J~wma 1 u iy „ . 

7. lf P-ó11 lm li f'/,..,w "111ddc~„i. 11al<'il' do 
l!6w pr11cy 7.('l:J im. J\1111 icl•iPgo. ::-ill't.ij 

ubiPglego 

• ) 

c:olow,1·i'11 111/ud~iei.111< ',l'ch 1nzuduwni~ 

11lfl11 :o lu tv 1t'y lw1w/a 0110 j 11ż du cln . 23 
miP.<iq<'ll• 

o pokój i Plan 6-letni, za wszystko. , ktore powmn~ ~rzyczymc s1ę do 
co się d zieje w zakładach pracy. 1 wzrostu wydaJno,sc1„ O wykorrzy?ta­
Robotnicy, majstrowie, kierowmcy niu reeerw mow1l. wvczerp~Jąc~ 
przemawiali jak prawdziwi gos~o- I to;~' . . 1'.'rzybył na Dzieln!cy . Gorn~J. 
darze fabrvk mówiac śmiało 0 d o- mow1li tkacze, prządki 1 maJstrow:e 
brych i clyci1 stron.ach. naświetla- na Dzielnicy ~abryc7:nej . . z.w_racali 
jąc krytycznie i samokrytyca,nie ;•a- u:':'agę na komecznoś~ s1lmeJsze.go 
gadnie nia związane z pracą zakła- 1 mz dotychczas rCGiWOJU ruchu wie ­
dowych orga11izacji party jnych. --------------------------------~-'----------------

r~~::ł':!~::~~~:j?~~~ł~:~n~:~ Sukcesy •ospod· ark·1 soc1·a11·s1yczne1· 
partyjnej wyrasta.Ją / kobiety, jak li 
wychodzą spoza ciasnego kręgu 

dotychcza,owych za i nteresowań, o- w Iata c h 19 5 o · 195·1 
bejmując corae; szersze hory- I 

„„.Plan 6-lctni nie mógłby 
być zreali-iowany. r dy by ele ­
menty kapitaJUtyczrte nie były 
nadal system a tyczn ie ogranicza ­
ne, w ypierane i likwidowane". 

{H. Minc}. 

zonty. Z prrz:emówie1\ młodych i 
starych biła w ielka mllość dla Oj· 1 
czymy, dla. s.prawy, o którą zwy· I 
cięsko walczą swą codzienną pracą, 
uczucie głębokiej wdzięczności dla 
zn,i~rn Radzieckiego, dla ludzi r a. 
clzieckicb , którzy na każdym krok tr 
pomagają p oh>k iemu r obotnikowi w 
budow ie soĆjalizmu. Bila 2 tych w:v z .ada:nia p ierwszego roku Planu 
powiedzi gorąca ufnośC:: w słuszność 6- lclnicgo wykonaliśmy we 
polityki partii, wiara . że partia nie-

1 
wszystkich n iemal dziedzinach e. po· 

omylnie wiedzie do zwycięstwa, ważną nadVv-yżką. Rok 1950 stano­
do dobrobytu. cło. IJOkoju. St ai-y I wił ważny etap w realizacji budowy 
SDKPiL-owiec. robotnik z Zakła- 1 fundamentów socjalizmu w Polsce, 
dów im . Stalina tow. Wożniak w . p·orµcważ w roku tym wyda tnie roz­
pięknych słowach mówił o bojOW- 1 winęliśmy siły wytwórcze, pogłębi­
n:kach pr oletariatu, k tórzy w ciągu liśmy i zacieśniliśmy s tosunk i gospo 
długich lat walczyli i ginęli za d a rcze i współpracę z ZSRR 1 kra­
taką Polskę, jaką mamy obecmc. ja mi de mokracji ludowej, podnieś· 
Mówił o tym jak nasza miło~ć dla Liśmy dobrobyt m a terialny oraz kul 
o,jczyzn y. ucz~cie czci dla boha te - t uralny i aktywnoś.ć ~~s pracują­
rów k lasy rol1iatnic zej powi~ny do- 1 cych , nad al. ~g'.~n1czahsmy 1 :~o~­
pingować do fjeszcze .~ardz1ej wy- , IllOvVO .. ~yp1e1 :;1~my e~ement~ kap1~ 
tężonej walki 0 pokoi 1 0 Plan ta ltst;.czn~. z. ~o::.podark1 narodoweJ 
6-letni, winny zespolić wszy~tkic;h oraz umo~hw1ltśmy ~obro~volne l?rze 
ludzi pracy we froncie narodowym. ! kształce~ie. k1 l~udz 1es1ęc1u tysięcy 
Mówił na ten temat tow. Borysław- I' małych i sre~ln;ch gospcda1;sh~ ml­
ski na Inie lnicy Sródmieście - Pra - , nych w .socJalistyczne społdz1e lme 
wa, mów ili lowarzysize na Dzielnicy ! produkcyJne. 
Widzew . Zabierały głos kobiety; tow. Cały przemysł wielki i średn:i 

stycznych z obrotu h andlowego roz wlerzchnię zbiorów o 18 proc. Odse­
poczęlo się znacznie później n iż z tek ogółu uiytków rolnych objętych 
p11Zemyslu. Toteż stopień' uspolecz- gospodarką socjalis tvczna Jlodniósł 
nien ia na,zego handlu nie jest je- si ę z 8.4 proc. w r . 194.9 d~ 10,5 proc. 
szczc t ak wysoki jak przemysłu , w połowie, a do 13 proc. w końcu 
choć i na tym polu możemy pos7.czy r . 1950. 
cić s ię bardzo powa.lnymi oslągnię- Produkcja socjalistycznego rolnic­
ciami. Hande l hurtowy bowie·m jest twa wzrosła s zybciej niż obszar je­
.iuż w całości socjalis tycz.ny, obroty go zesiewów i 11'.nacznie wyprzedził;a 
zaś detaliczn ego handlu stanowi ły I te mpo rozwoju całego roln ictwa. 
w r .. 1949 tylko 55 proc. ogólnych o- Produkcja roln ictwa socjalisl:yc·.me­
brotow handlowych na szczeblu go bow:em wzrosła w r . 1950 w po­
detalu . ale w r . 1950 wzrosły już do I równa niu z rokiem poprzednim o 
około 80 pr oc. 35 proo„ podcza<> gdy produkcja ca. 

w r. 1951 pla nowany jest d alszy lego rolni~twa wzrosla w tym sa-
szy bki rozwój socja.listycznego m.vm czasie o 13 p~oc, 

ha ndlu. Ilość uspołeczn ionych skle- , Jed~ym,, z C:-ynmków . '.ego \\~ro: 
pów detalicznych wzrośnie o około ·~.U .b. ł_ \\ :sp.an.1aly rO'lWOJ po~ęzneJ 
12 tysięcy, Powstanie około 1.400 „0 • d.zw1gn1 soc1.al1sty~znego roln~ctwB; 
wych us11ołecznionych zakładów ży· .Jak~ stanowią Pa nst W? we ~srod~1 
wien la zbioro·vego poważnie zwięk I rv!a::..zy~1_owe. W r. 19:>0 zwiększyła 
szy si ę m asa artyk~tlów rolnych, za- ~'~ llosc POM_ z 30 do 15_6, któ re ob-
kupywanvch przez u spolecz nionv ,Ję Y pr~cam! tra lttorow obsza.r 

· · IO-krotnie ks · · 1949 apar a t sk upu . Toteż w r. bieżącym j wię zy ntz w r. • 
udział socjal is~yczncgo handlu w p ian na rok bieżący przewiduje 
ogólnych detal!c-wych obrotach han- dalszy wzrost socjalistyC(l.nego 
d!owych wzrośnie z 80 do 92 1>roc. rolnictwa. Ilość PO.M: wzrośnie prze 

Olszewicz, t echnik włókienniczy z główna gałąź gospodarki n arodo­
Zakładów im . Stal ina z ży1\·ym u- wej - został uspołeczniony jeszcze 
czucie m opowiadała. co jej. robotni przed 5 laty. Dyna miczny jego ro­
cy, dała Polska Ludowa. co dała ko- e;wój oraiz systematyc:me ogr anicza­
bietom uciskanym wy-zysk iwanym 

1 
nie i wypiera nie żywiołów kapitali-

-------------------------------------------------- stycznych sprawiły. że w roku l!149 

pału. Po powrocie do spółdzielni, 

organizacja partyjna wystąpiła 
iz wnioskiem o WYPO'tYC2enie cbło ­
t>Om z Kop nywna 20 metrów wę- ju trzejszym. 

Najliczniejszą i na.jsilnie,iszą eko- szło d wn krotnie; obrobią one m echa 
no m icznie klasą ka pita listów są o- nicznie blisko 9 r azy większy obszar 
becnie bogacze w iejscy. Produkcja niż w . r. 1950. Na. r. 1951 planowan e 
gosp.oda'l'stw ka pitalistycznych sta- jest objęcie gospodarką socjałistycz­
nowila w 1949 r . 26 proc. całej pro- ną 15.2 1>roc, ogółu użytków rolnvch 
dukcji roln.iCY-E?.i, a udział gospo- I zwic:k szenie w roku bieżący~ w 
da rs tw kap1ta llst.vcz.nych w produk- poró"•nan iu z rokiem poprzednim 
cJi t?warowej był jeszcze wy.ższy. produkcji P GR o U proc., a spół• 
1otez walka k lasowa wykazuJe o- dzielni 1>rodukcyjnych o 370 proc, 
b~cnie na~silni~,jsze napięcie właś- Tale więc udział sekt ora socjalistycz 
m e na wsi, gdzie przeważa dotąd go nego w 1>rod11kc jl towarowej r olni.; 
spodarka k apita•listyczna i drobno - 1 ctwa wzrośnie z 8,2 proc. w r . 1950 

produkda przemysłu socjalis tyczne-

Każdy tkacz powinien wykonać swQ bazę może „ ................................................................................. _______ ___ 

IV. W od.powiedzi majstrowi Z. Sokołowi towarowa: do około 15 proc. 
~\1 r . 1950 ilośl: spółdzielni produk- Wszystkie te d a ne świadczą o pra-. 

Istnieje kilka przyczyn, uniemożliwiających tka czo­
wi wykonanie b azy akordowej. Jedną z nich. bod;ij 
najważniejszą (nie tylko ważną, jak utrzymuje ob. So­
kół) jest stap maszyny, wynikający z niewłaściwej kon· 
serwacji. Dobrze więc, że w tej sprawie zabrał gło~ 
r.ajster . tkacki. Gdyby zapytać o to innych majstrów 
- opinia icli brzmiałaby t ak samo. 

woduje gniazda w 
wych. 

go stanowiła około 89 proc. ogólnej 
p r odukcji przemysłu i rzemlosła. 

W ciągu pierwszego roJrn Planu 
6-letniego odsetek ten wzrósł do 
około 94 prop., a w roku bieżącym 
udział gos pod arki socjalis tycznej w 

towarze i rozbit:ie kanetek wątko- p r odukcji przemysłu' i rzemiosła ma 
cyJnych wzrosła z 243 (według sta• wldlovvości naszeao roowoiu 0 naoj 
nu na 31. Xlł. 1949) do 2.200 n a ko- rastającej w a lce 

0 
k lasowej· i , w zma„ 

11iec. r. 1950. Jednocześnie 1.aś P G R gającym się p rocesie ogra n iczania i 
pow1ększ3•ły w ciągu r . up. po- wypie ra nia elementów kapitalistycz 

Krosna muszą być czyszczone system atycznie, 
~i;-untownie oliwione w miejscach tarcia części współ­
pracujących. Częstokroć nie czyni się t ego. Brak spe­
cjalnych brygad, czyszczących maszyny wielowarszta· 
towców doprowadza do zaniedbania krosien i uniemo­
żHwia smarownikom naoliwienie maleńkich otworów 
różnych części maszyny. Nienaoliwione części, opornic 
współpracujące w maszynie, niewspółmiernie szybko zn· 
żywają się, wymagając przed osta tecznym wyrobieniem 
i wymianą ustawiczne j interwencji majstra, ciągłych po­
pt awek i drobnych remontów. 

W swojej prawie 30-letniej praktyce wielokrotnie 
przekonałem się, że krosna dobrze czyszczone i odpo· 
wiednio smarowane pracowały po kilka ty!!odni bez naj­
mniej!!'zej r epera cji. Słusznie więc ob. Sokół zwrócił 
•wagę, jak palące. jest ta sprawa, Moim zdaniem za­
a iedbywanie czyszczenia krosien, to nic tylko brudzenie 
towaru i nastręczanie groiby pożaru - jak twlerd7.i 
autor artykułu - ale również przyczyna złych prze· 
smyków, wywołanych przez wytarte dźwignie maszyn 
nicielnicowych lub przesunięte mimośrody oraz wytar· 
cie nosów, tulejek i sworzeni udarowych, które powo­
da)~ ~· słabe, lub za późne przerzuty czół enek przez 
•z~_Poi:iua,Jo,„~& .sob<\ zrywy . nici osnowv. no· 

Niedociągnięcia te wymagają interwencji majstra , 
który stosuje zazwyczaj różne półśrodki przez przesu · 
wanie części , pragnąc osiągnąć możliwie właściwą pracę 
lfrosna. W wyniku następuje większe zużyci'c pasków. 
gońców (pikierów), amortyza tor ów, bijaków, sprężyn itd. 

Sprawa czyszczeni'! i smarowania nie tylko dotyczy 
nas - majstrów. Za;tadn ieniem tvm winny się zaintere· 
!>ować również i centralne zarządy. Bowiem rozwiąza • 
nie tego problemu przez rnmych majs trów czy przez 
kierowników zakładów przemysłowych , w tej chwili 
ju;t pra wie niemożliwe. Niesłusznie uważano, że może 
on być rozstrzygnięty w granicach możliwości zakładu I 
i nie poświecono mu tyle cza~u. jak np. brygadom re­
montowym. A przecież częste remonty zapobiegawcz:e 
powstają właśnie na sk•1tek złej konserwacji maszyn. 
Po wtóre przy remoncie zapobiegawczym krosna, wy· 
mieniane są tylko niektór e części, wskutek czego majstl'?r 
ma z maszyną wiele kłopotu. Natomiast 'lit.. krośnie 
dobrze konserwowanym części zużywają si~ równo· 
miernie i wymieniane są iednocze~nie podczas kapital­
nego remontu. 

Sądzę, że moje wnioski dostatecznie wyczerpały tak 
zasadnicze· zagadnienie jak sprawa konserwacji krosien. 

Inne przyczyny niewykonywania baz akordowych 
winny stać się przedmiotem dalszej dyskusji majstrów i 
kierownictwa techńicznego. 

iift:.tlir.. Zl'GMUNT WOJCIBCHOWSJO, 
--~llUli"ter Pol-Łódzkich Zakładów ,Je~a~~ED· 

wzrosnąć do około 96 pr&c. 
Rugowanie elementow kapitali-

--------~----------------------- nych z naszej gospodarki. J est to je­

\ 

clyna słuszna dr oga rozwoju d la kra 
jów d emok racji lndowej, w k tórych 
niemożliwy jest r ozwój gospodarki 
socjalistyoznej równolegle do rOIZ• 
w oju sektora kap italistyczn ego, lecz 
ty lko w walce z nim i jego koszte~ 

Demokracja ludowa bowiem to nie 
ustr ój pośredni między kapitaliz• 
mem a socjalizmem (jak utrzymy ... 
wali praw icowi odchylet'icy}, lecrz. for 
ma d yktatury proletariatu, xealizu„ 
jącej konsekwentnie budowę socj!l4 
!izmu. 

Skupianie całego pracującego spo-. 
leezeństwa w myśl wska.zań Vl Ple~ 
num w n arodowym f roncie walki e 
pokój i Plan G-łetni O'llll~ wzmo­
żenie wałki k lasowe,j z elementa mi 
pasożytniczymi w n aszej 1os1>odar­
ce. Wytężona praca nad budow~ 
fundamentów S-Ocia.llzmu w P olsce i 
zwią-ia.n~ z tyrn zaostrzone wypiera­
nie żywiołów kapitalłsty~ych --. 
to rdzeń na.szej walki o J'}Okój ł 
utr wa lenie JlieJ)odJe&-lośei Polski. 

J . F. 0-. . 
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Zakłady 

walkę 
1m. Okrzei zorganizowały prawidłowo W ZPB im. Waryńskiego tkacze uczą - się 

obniżkę kosztów . własnych p"r'~"~~,~~~,,~,~~~~~ .. „~2~a.~,~'!~ o 
Walka o obniżkę !kosztów i.i.-Jas.. 

nych produkcji w świetle uchwał VI 
Pl~ KC PZPR <;taje się je<lnym 
z naczelnych zadal'l naszych orga_ 
nizacji partyjnych w roku bieżą -
cym. Szeroki wachlarz zagadnień, 
związanych z tym problemem, na­
kłada na organizacje partyjne, a zwła 
szcza na kierownictwa tych orgarti­
zacj1 obowią2.ck włączenia w krąg 
swych zainteresowań spraw, które: 
do tychczas bardzo często przechodzi 
ły obok organizacji part;vjnej lub 
traktowane były jako zagadnienia 
u boczne, drugorzędne. 

Nowe zadania gospodarcze organi­
zacji partyjnych 'l'IOżna zamknąć w 
dwóch zasadniczych punktach: pod­
niesienie wytla.iności pracy i • pełna, 

właściwie zr-0zumiana i konsekwen­
tnie r ealizowana oszczędność w każ­
dej dziedzinie, na ka:id:ym odcinku 
kształtowania się kosztów własnych . 
Wchodzi więc w gre sprawa. oszczed_ 
nego zużycia surow ca, węgla, \VO­
d y, energii elektry cznej, surowca, 
materiałów pomocniczych, znmiejsze 
nia koszt.ów administruyjny ch it.p. 
Jedną z organizacji partyjnych, 

k tóra wcześniej zainteresowała E>i~ 
sprawą obniżenia kosztów własnych, 
jest b ezsprzecznie podstawowa orga_ 
n izacja ZPB im. Okrzei. Przede w szy 
stkim przeprowadzono tam zorgani­
zowana kampanię o 11odnicsienie w:v 
dajności pra cy i o popra w P, jakości 
produko1wanych tkanin.. 57.l,olenie 
tkaczy i majstrów, utworzenie spe­
cj alnej instytucji, t.zw. opiekunów 
dla tych zespołów. które odstają w 
"l;•;ykonywariiu dzieł"lnych planów, u­
świadamianie członków Pal'tii oraz 
bezpartyjnych o znaczeniu .oszczęd-. 
nej gospodarki. praktyczne zastoso­
wanie odpowiedzja!ności indywidu­
alnej za powierzony od cinek pracy 
- wszystkie te m etody musiały dtlć 
pożądane t·ezultaty. Podczas gdy w 
styczniu średnie wy konanie baz wy 
nosiro 98.6 proc., to już w lutym 
~ło do 100,4 proc. Jeżeli doda­
m y, że jednocześnie wzrosła ilOŚc 
primy z 66,3 proc. do 85.6 proc„ 
to musimy shvierdzić, że te dwie po_ 
eycje - wydajność i jakość - wpły 
nęły poważnie na obniżenie kosztów 
własnych. Kierownictwo organizacji 
partyjnej zdawało sobie jedn ak spra 
wę, że to nie są jedyne środki, wio­
dące do zmniejszenia ke>sztów pro­
dukcji. 
Chodziło o to, żeby zmienić sto­

sunek aparatu technicznego do spra 
wy kosztów ·wyprodukowanego ma­
teriału. W każdym zakładzie bowiem. 
podczas walki o plan ilościO\v"'Y 
wśród większości pracowników a pa­
rat u technicznego wyrobiło się mnie 
manie, że głóW?lym zadfłlliem jest 
wykonać plan, a ile kosztuje wyl<O­
nanie tego planu. ile nie potrzeb -
nie wy dano pieniędzy na godziny 
:nadliczbowe, z powodu m arnotraw 
stwa itp. to już byl:v sprawy nie­
ważne. Przełamać ten stosunek. na. 
kłonić ltażdego majstra i tei;hnik a 
do 1..analizowania · planów fina nso 
wych swego oddziału. doprowaclzii\ 
te zagadnienia do świadomoś<'i lcaż 
d ego robotnika - oto zadanie, które 
postawiła sobie pods taw owa organi 
zacja partyjna w Zakłacla(:h im. O ­
krzei. 

wskazać te chore miejsca, których wyników za styczeń i luty nastąpi I tej akcji, ale entuzjazm, z jakim 
uzdrowienie może wpłynąć na ob- mniej więcej za tydzień. Już na po- przystąpiła do niej organizacja par­
niżenie kosztów własnych. Towarzy czątku kwietnia br. załoga ZPB im. tyjna, zi:ozumienie. jakie wy kazuje 
sze !:abrali się od razu do roboty, o_ Okrzei przekona się, czy pr acuje ta. I załoga, dają gwarancję, że rezu ltaty 
pracowano nonnat:ywy zużycia su- niej, niż w roku ubiegl:ym oraz do.. będą dobre. Byłoby rzeczą słuszną, 
rowca, energii, artykułów pomocni- wie się, na które odcinki nale-t:y aby inicjatywa organizacji partyj· 
czych, które będą sprawdzianem ja- zwrócić szczególną uwagę. n ej Zakładów im. Okrr.e i zna.Jaz-ta 
kości gospod arki materiałowej każ- Plan dalszego działania jest w trak szybko · naśladowców w inny ch za-
deg<? oddzialu . cie opracowania. Dla przędzalni i kładach pra-0y. 

Bilans za rok 1950 został zamknię- tkalni zostaną sporządzone dwie ta- Obniżenie kosztów własnych - to 
i.'(· Z_a kilk~ dni każdy oddział d m.vie blice ogólnowydziałowe, na każdym sprawa wysiłku i stara1'l całej załogi. 
się, ile zuzywał - d la wyproduko- , oddziale t akle znajdzie siq tablica Organizacja p·artyjna ZPB im . O­
wania metra tkaniny , czy k~~ogra- na k tórej zamieszczane będa wyni~ krzei wskazuje, jak należy organ izo­
ma przędzy - surowca, energn, sma ki walki o obniżkę kosztów wlas - wać walkę o oszczędność, jak mobi li 
rów i artyk1,1łów technicznych, wy- I nych. zować załogę. 

rażonych w złotówkach. Obliczenie Trudno dziś przesądzać rezultaty M . l\IAl\fOS 

POM Rawie 
jest prz·ygotowany do 

Mazowieckiej 
siewów w iosennych 

- Nasze b rygady na pewno n ic za- Eugeniusz Szlifierski z brygady Woj- , lak niewielkie dniówki obrachuriko­
w.iodą podczas wiosenn ej akcji siew· ciecha Wnrdzaly, Jan Kraczkowski we, myśli , czy dniówek tych nie uda· 
nej. Nie zawiedzie na pewno Barto- z ZMP-ow,;;kiej brygady. ło by się podnieść przez zasianie wła 
sik, Nowakowski, Kraczkowski, Ka• Przed tymi ludźmi, przed brygadzi- ściwych i bardziej opl-acającycb się 
c:z orowski i Szliiierski - mówią b ry- slami, traktorzystami i całą załogą, kultur roślinnych . 
gadziści z POM w Rawie Mazowiec· POM w Rawie ~1azowiec~1iej stoi te: Załoga POM żyje nadchodzącą wio 
kiej, Cent i Wardzała. raz nowe, powazne zadanie: wykonac sną: mechanik objazdowy, Berezow-

0 traktorzyście, Józku Nowakow· w pełni roboty wiosenne w spółdziel ski, napełnia balę remon tową warko­
skim, opowiadają jego koledzy, że .niach produk~y~nych, i w zespołach tern swego nowego motocyklu, na 
jel'l „zachł annv" na ziemię, nie lu;,i m.'dorolnycb 1 sred~1or~iny~b . chło- którym dojeżdżać będzie do · pracują­
orać ~nałych poletek, woli orać w pow. Urnowy ze społdztel01am1 pro· cych w polu traktorów. Bryi!adzista 
spółd i: i c lniach p rodukcyjnych, gdzie dukcy jnymi zostały już zawarte, brv- Wojciech Wardzała ustawicz,;ie krę· 
na szerokich, polączonych polar:h gadzi~ci przywożą teraz z terenu u· ci się przy Zetorach swej brygadc 
spółdzielczych praca Józka nab ieo·a mowy na pracę P OM w poszczegól· tiągle coś sprawd za. coś czyści, po 
1·ozmachu, staje się bardziej wydajna. nych ~romadach. Zmaiiazynowano wy prostu nie może doczekać się dnia. 
Jozek Nowakowski, syn robolnika. starczającą ilość mater!ałów pednych. ~dy brygada jel(o wyruszy już na po­
ZMP-owiec, przodownik pracy W obsadzono traktorzystow na wszyst- wierzonv jej odcinek pracy. 
POM w Rawie Mazowieckiej - wv· kie ciągniki, ~od~ielono mi~dzv. 5 ?ry z zazdrością spogląda na traktorzy 
konuje 136 proc. normy; po robotach gad areał o.b15te1 u~o.wam1, z~cm1.. stów siedemnastoletni S tasiek Was, 
jesiennych jego doskonale utrzymany Traktorzvs~1 zło~ylt zobow1ą~a01e syn małorolnego chłopa z Lubochni. 
t raklo r nie wymaj!ał generalnego re· z: a.osi:czedzerva . p_al_nva w kazdy~ Do PO M ~kierowa In Staśka Powszech 
rnon tu. Nowakowski dowiódł tym, ze m1esią:u . "'! 1los~1, wyst.arcza1ące1 na Or~anii:acia „SP" i chociaż Sta­
potrafi nie lylko pracować wydaint<!j pr~yi;a1mnie1 na. połtora dma; bryga- siek za młodv jest jeszcze. abv pra­
niż inni, ale że także szanuje swój d~1sc1 opr~cowu1ą plan ~społz,awod· cować na lr~klorze. · w POM wyko­
traktor, Dla tego oprócz zaszczytnego DLcłwa między poszcze~olnym1 bry- · . . . . . d W 
tytułu przodownika p racy, o trzymał j!adami ·- cała załoi!a POM w Rawie n~Je na1~ozme!~ze _ rop.ne pr~ce. 
jeszcze jeclno wyróżnienie - skiero- Mazowieckiej podjęła wezwanie POM wiosln~ek akc1i s1e1cne1 tędzie pra­
wano go n a k urs dl a brygadzistów i w Gorczynie i Piotrkowie, o jak naj· cow,a ia 0 pomocni . tra torz!sty •. . 
niedługo, mimo młodego wieku, kic- lepsze i najszybsze wykonanie pia· \X ~OM . w R awie M~zo~1eckie1 
rować będzie pracą pr ygady trakto- nu siewów wiosennych. wyk.ancz~ się _dw~ budyn kl nu~szkal-
rowej. Ludzie z POM w Rawie MazowieĆ:· n e 1 pro1ektu1e się budowę ieszcze 

Nie mniejszymi wynikami swej pra kiej są już golowi do p_racy wiosen - ki_lku taki;~ ~omó~ dla p~aco~i: 
cy poszczycić się może k ilku innych nej gotowe także są wszystkie ma- k ow, mysłi się o urządzemu łazru, 
trak.torzys_tów z P OM w Rawie Ma- szyny. W „Zetorowej hali" długim pralni i pięknej świetlicy. 
zow1eck1ei: syn małorolnego chłopa z szeregiem stoją wyremontowane trak W znacznym stopniu poprawiła się 
Godzianowa w. pow. skier!1iewickim, tory, pod dachem ogrompej szopy le- w POM dyscyplina pracy, coraz wię­
Henryk Bartos ik, klón• osiągnął 169 1 żą naprawione pługi i siewniki. Za cej traktorzystów r ozumie, jak wieł­
P.ro~ent normy i z~os~c.7.ędził . ~·1:1 ~<>- kilk anaście dni trakt~irzyści w~~uszą ką szkodę wyrządza każde spóźnienie 
riatow pędnych w 1losc1, 11mozl1w!'l.- w pole, rozpoczną się „gorące dni się do pracy. najmniejsza opieszałość. 

czy uchylanie się od roboty. Coraz 
więcej traktorzystów pragnie znaleźć 
swe fotografie na t ab licy przo downi­
ków, obok fotografii Nowakowskie­
go, Bartosika i innych, których przy­
kład winien zagrzewać całą załogę 
do pełnego i przedtermin owego wyko 
nania planu. tegorocznych siewów 
Mos~nriych, Z. N. 

krosna, umies7.t'zonego po~rodku nie- trzeba imczynać od początku. Ale 
wicl ~dej :;ali w budynku biurowym młody tkacz jest cierpliwy i choć 
ZP\Y im . Waryilsldego. czasem mu się nie uda, uparcie, wią­

ln~truktor Roman 1\-Iichalik cierpli że pęk za pękiem, według wskazó­
wic tlumac:t.y mrodemu tkaczowi, ; ak wek instruktora. 
należy p1·.zep1·owadzać w szyJJkim - WiQ.zania pęków na.uczyłem się 
czasie zmianę czórenka. Stanisław jeszcze na. w si, bo if nas był r~e'Zlly 
Skowron, który przychodzi tutaj co- warsztat tkacki - mówi Skowron, 
dr.ie11 n11 2 god?.iny na doszkalanie nie przerywając roboty. - Teraz d<>­

pfero sic dowiedziałem, że pcki te są 
Wiqzane niewłaściwie - na „koci 
leb" i nic dziwnego. że taki duŻY 
pęk, jaki dawniej wiązałem, nie 
mógł przcj!ić przez nicielnicę i przez 
płochę, ;L czasem wyrządzał szkody. 

Mlof}y thac=. Swnislaw Slwwron, kiury 
uczy się metodą i11 ż. Kouialewa, shrucil 
c:as wym iany c:ólrneh :z; U na 9,2 sek.. 

metodą Kowalewa, pilnie słucha, po 
takując, że wszystko rozumie. In­
struktor w pewn<'j chwili prawą rę­
ką zatrzymuje k·rosno, a lewą cbwy· 
ta szybko górny grzbiet czółenka, 
wyjmują<' je z s zufladki. Następnie 
praw~ ręką chwyta zapasowe czó­
łenko, szybkim ruchem wpycha je do 
~zufladki oraz uruchamia krosno. 

Stasiek nie spuszcza! wzroku z 
rąk Michalaka. które wykonywały 
mistrzowskie ruchy. No, co tu dużo 
mówić, ,ca ła l a operacja trwała nie­
całe 3 sekundy . 

- Instruktor mi wytłumaczył, że 
pęk za osnową tak trzeba wiązać, 
jak powrósło ze · słomy. .Muszę po­
wiedzieć, .że już się trochę przyzwy. 
czaiłem i idzie mi gładko. 

Instruktor, któ-ry robi chronome­
traż i kontroluje dawniej osiągane 
wyniki czasu z obecnymi, stwierdza, 
że TKACZ _ SKOWRON ZA WIĄZU­
JE I ZARAZEM WCIĄGA NITKĘ 
ZERWANĄ POD NICIELNICĄ W !t•9 SEKUNDY, P ODCZAS GDY 
vr PIERWSZYM DNIU WŁAśCIWY 
PĘK WIĄZAŁ W 31,6 SEKUNDY. 

Szybko minęły 2 godziny nauki. 
Młody tkacz odchodzi, a na jego 
miejsce zjawia się tkaczka Alfreda 
K leszcz. Ona również, jak i Skowron, 
wykonuje swą bazę tylko w 87 proc. 
Rozpoczyna się nauka opanowania 
w jak najkrótszym czasie wszystkich 
czynności tkackich. Młoda tkaczka 
robi postPpy. Wiązanie nitki za i 
przed nicielnicą skróciła o jedną s e­
kundę, zmniejszyła również czas od­
szukiwania wątku o 3 sekundy. 

Toteż kiedy instruktor oddalił się 
od kl:osna, ustępując miejsca począt 
ku;ącemu tkaczowi. ten gorliwie sta 
rał się naśladować jego pracę. N ie 
bardzo mu się to z początkn udawa­
ło. ale Skowron nie dał za -wygraną. 
Rai: po raz zatnymywał krosno i 
zmieniał czółenko wedh1g z.a.leceń 
instruktora, nie czekając, aż wyrobi 
się cała szpulka . Dla zd<>byc;ia wpra 
wy tylk o kilka razy przepuścił czó· 
łenko i już je zmieniał. Wii:lać jesz­
cze u niego brak pewności ruchów. 
ale jest już lepiej, niż t o było w I 
pierwszy. eh dniach szkolenia. WTE- nstruktor Roman Michakalik z.':czyAlfr~cr 
DY WYMIENIAŁ CZóŁENKO W wych metod pracy t cz~ e""? 
PRZECIĄGU 24. SEKUND. A DZiś Kleszcz 
JUż POT RAF I WYKONAĆ T.ę l . . 
CZYNNOść W 9,2 SEKUNDY, Młodziez, do~ala.na ~etodą ~~ 
a to jnż coś znaczy. · walewa, w szybkim temp1~ zmnieJ• 

. . · , . sza c:l.as przy wykonywaniu wszyst-
~a~zen1em Sko'":ona Jest. doscig- kich czynności tkackich, a tym sa­

ną~ c~ołowego tkacza z~w 1m. ~a- mym podwyższa wykonanie baz do 
rynsk1ego, - Podgórskiego, ktory 100 proc 
zmienia czółenko w przeciągu 2,11 Metod~ Kowalewa będ!J doszkalani 
sek1..mdy, . . die tylko tkacze, a le również i przę 
l\H~dy tkacz z~brał. się ob,ecme do d~„ln~cy. W niedługim czasie, do sa­

!)~a w1dło~vego wiązania ~i:kow tk~c- mo~me stojącegQ krosna w pustej 
kic~ Nie za.w;>z: mu się to . nd=:_J~· s~h pr~ystawiona będzie samoprzaś­
ni:z to . razy ~11tka ~ipyka pod sl!- n.1ca wozkowa, przy której s:r;kolić 
sknn pa:znokciem )<ciuka!. Wyda1c się będą przędzarze. 
sft~l!'z~em • .iią · pęa ;ut. ·l!Ui<~$>:Ji.ł M. SZUMSKA 

Niedopuszczalna beztroska Prezydium GRN'W Oolecku 

w_,rem ontowone siPwnilii u • PO.li w I<au ie 

jącej zaoranie 10 ha z iemi, syn b. for j orl:i i siewów. A tymczasem, prz-y 
nala z mająt ku Wilkowi ce, Stefan K a diwięknch radiowego głośn ika, wy­
czorowski, który o&iągnął 172 proc. równują traktorzyści teren swego 
i::ormy i zamiast 12,5 kg paliwa na POM-u. 
hek tar, zużywał lylko 11 kilogramów, 

Prezydium Gminnej Rady Narodo- , słabicnie ieJ!o kontaktu z terenem. 
wej w Doleck u, w pow. skierniewic- Połe.cono ' np. in.struktorowi siedzieć 
k im, nie wykazuje żadnego zaintere· w bmrTe P rezydmrn GRN i pobierać 
sowania nadchodzącą wiosenna akcją I od sołtysów pieniądze za numerki 
· ś · d t h ćb f kt dla psów. A przecież instruktor rol-

s1ewną. w1a czy o ym c o y a . . . • . 
· · p d. GRN . k . K ny wtruen przede wszystkim przeby· 
ze za rowno rezy 1um , 1• 1 o . . . Wilc w terenie 1 pomagać chłopom 
misja Rolna nie odbyły dotychczas · plano' w akci·1• przv opracowywani u 
ani iedne!lo posiedzenia w sprawie siewnej. 

częsem czekają na kredyty. Ma1ą też 
słusznv fal do Prezydium, że nikt nie 

Z sali remontowej dobiega ostry 
----------- -----------------------:: zgrzyt pilników i głuch e uderzenia 

Główny tiężar r ealizacji tego za­
d ani.a wzięli na siebie członkowie 
oddziałowej organizacji ' part~·jnej 
biura. którz:v z racji pełnionych fun ­
kcji zawodowych. stykają się bez­
pośrednio z tymi zagadnieni am i. a­
nalizu ja .ie i potrafią najłatwiej 

siewów. Nie powołano do lej pory P lan kootraklacii nie został wyko­
komisji, która zespalałaby prace po- oany, zebrania gromadzkie w sprawie 

szczególnych instytucji i organizacji siewów odbvl-v się bez udziału przed 

w przygotowaniach do siewów. Wszel stawicieła aktywu gminnego, tak że 

kie polecenia, uchwały, okólniki, do- wvnik ty ch zebrań jest nieznany. Pła 

tyczące akcji siewnej, Prezydium nu pomocy sąsiedzkiej nie opracowa­
przekazuje instruktorowi rolnemu bez no. Skrypty na zasiewy i orkę leżą 

z:moznawania się z ich treścią, co w biurku wiceprzewodniczącego Pre 
dowodzi oczywiście braku zainlerit- zydium GRN i nie ma kto ich zaopi­
sowania tak poważnym zai!adnieniem. niować i potwierdzić. A chłopi tym­

pomógł im w opracowaniu planów 
akcji siewnej. Raz wreszcie powinno 
skończvć się tej!o rodzaju nłedbal­

stwo beztroska Prezydium GRN, 
które spowodowało, że gmina nasza 
nie iest przv!!ofowana do siewów wio 
sennvch . poder.as ~dy sąsiednie ~mi­

ny są już w poJ!otowiu do wyjścia w 

pole. Komitet Gminnv również nie 
interesował się należycie akcją siew· 
ną. dopu~zc„aiąc do tak poważnvch 
zaniedbań. Trzeba więc pobudzić Pre 
zydium do wytężenia sil. aby wszy st• 
!tie te zaniedbahia zostały jak naj­
rychle j odrobione. 

• 
Krytyka uc.zy 1 pomaga 

DYREKtJA WSPóLPRACOJE Z 
KLUBE)f RACJO'\/ALl ZATORóW 
W :wiąz~·1L z kon•sponde11 cją. ,RU(;fT 

R A.CJONALlZA'J'OR.SKT PRZ }'CZY.\'TA 
Sl lj: DO OB"!\lżE.'VTA KOSZTóW PRO 
DUKCJJ" (.,Głos J<obot11ic::;y " N r 50 ). 
otr.:ymaliśmy ::; ZPB im. KrmickiPg o ll"ia 
d.omość, że d::ialalrw.<ć klu/111. racjonalir:a 
torsl<iego 11/<•glti p&1t'<1Żnem1t oży1óeni1t 
dzięki wcią1międ11 do u'spólpran• 1.-iero 
u;n ictwa :akladu. K.iero111T1ic,· po.•Z(":egól 
ri ych działów będą u•ygfoszać 1111 mil'.•ię 
cznycli z1•bra11i<1ch /,:lubu pogml an l: i 1111 

tematy tec/111ic::11 e. Z wnioski1•m ob. A. 
Dreslera zapo:11ano już CZPB i w 11aj 
bliż3::;)7n C: (ISll' sprlłl.'-'O r.a będzie o~lllte 

: c=nie zał-Ot11:io11a. 

PRZYSPIESZĄ SIT;: OBROTY 
MASZY Y 

Dyrekcin Z PB im. PKW"o' w odpmde 
dci na artylml pt.: ,Yl<ZYST'TESZYć 
OBROTY il! A. ZYN)"' (,.Głos Hob1>tni. 
czy" Nr i 2 J, po<.Wje, że foktyc:riie koło 
obrotowe rw 11w.<:,·nir ,\1arii Ju n R"\-1(/1 
zyu1ało wolniejs: r. ohro t v n iż 11~<1s:;•nv 
sąsiednich pr::;r~deh-. ff! obec /JOll')'Żs::; eg~ 
kiennonictwo pr=ęd:flfui zobott•ig:alo sif 
w najbliższ)"clt d11i<lch wlożvć 1daści1te 
J,·oło o~rotowe. ce/pm 1c:;mo.: enia moi.li 
wofri prod11kc_vj11yc/1 11wszy11 y. 

U PR ,\ W:\IE I E PR :\C) 
AMBUL:\'I'ORT M 

Z PB im. 1 llfoja w z1dą:zlm. z artyk u 
leni pt. „w n ·:CEJ ZAlN'l'ERESOJrlANIA 
DLA PEUCY AMTJULATOIUUM /lA­
B R YCZNEGO" („Glo.• Ro/Jomic: v" ,Vr 
54). u:y ju.:;n iajq, że : dn. 1 _ęf.\'l':11i~ JQ5J 
roku ambulatorium ora<' St;,cj" W ."P<ld 
kowa zostały 11rzejt,:te pr;;ez ZLP, /;tńrego 
lekar:.e 11wło interesowali się Suu;jq ··- 1 

podkou.VJ.. Dvrekcja u; poru=um1enw : 
rada zakładowa. orJLanizacHJ oartyma 

oraz fohar:::ami postanml'ila usunqć tl'-•=el 
kiP bi1•rohmtycz11e 1rud11o(ci i pod11ir<r 
st"" ~miwrny w f,1 bryce. Co 
do am /ml-0torium ,polł'ola110 specja/-
Tll! homis_ię. !.-t{m1 : a,imie .< ię lik1t'idnc1q 
ist11 iPj<1c)-ch tam 11 iecloci111mięć. Pos:c:e· 
góho P odd:iały prod11hcyj11P :o.•tały już 
c:.ę.~ciou•o :aopa11·:.ot1e i w dttls::.;,·ni ciągli 
będ(I ::;ao1w trywm1e w apteczki, oddane 
pod O/Jif'hę m ajstrów, 

.UARE_C:Z"f.:l ZOSTAf;Y 

D O!:iTARCZONE 
Z11r: qcl 01.-ręgu Ir oj. T,igi LoL11ic: Pj. 

11a11•ir!: 11iqr do artyl.-11/11 pl . „HUA[( ,\JA 
RECZEI\. w l\.OŁACTL u:· r „Gfo.1 / {o 
botnic:y" 1, ·r ./2), st1rierd:a. że brak 11'11 

po11wt11l 11a slm teh pr: eoczen ifl ::e st rony 
Zar: (t1/o11 OT1rę)!11 /,/,. htóry pr:es_,·fojąc 
11wrPc: l.-i c: /o11J.-o,,.slde fJO~:c:egól11ym 
obrl'rulom 11omi11(d Radomsl.-o. Obrruie 
omylfrę tę 11apra,,.i o110 i :amuwio1w m a 
rPc: lri closwrc=<m e sq r1>g11lamie po.,zc=e 
gQ/ 11 ym obt<'od 0 111 . 

W ZPB I\f. GE. '. W.\LTERA 
ZAPOCG/,f1'f,·0WANO SZKOLENI E 

W : wi</: lill ::; llrt.~l:uler11 pt.: ,.117 A /,KB 
O 1'1WDl KCJT:, ."o ALEiY TOC7-Yt 
1\lH ·s:r n ' \IE"" ( .. Głos Rubut111c:;v" 
:vr 38). clri·„1.-cja ZPB im. Gl'llPrafo 11i ul 
tera 11~·ja.<11 ia. że 11 01hl::.i11le tlwlni po 
1riPr=o1111 d 1f'lm1 do.:,u.:iadc:orąm . ~-,1cz 
ho111 szh if„11iP rw swych r:te~<'ch l.-ro.~-
1wclt fl" 3-.: t lwc: y. Po;.o tym :wir;hs:o 
110 ilok i118Crulaorel.: z 4 do 6. Po::.o.<tajr.< 
one po /Jracy na d 11•ie f!,Od:iny , aby dou 
c:ać lych th51c=y, k t6r=y nie rt'yl<QnUJ•! 
S W)'l'fi ba:;. Jl yh/(J(ły IPOl"t>IW':lte dos:/m/a 
JQCP pronad:i t ou . Pota.,iak. teclmii< 
tkalui. rr : 1d q::lrn :; nipmo::no.<cw otrzv 
mania dla t~·()./ni nott·ych lic:;nikót;', wyr~ 
mori t.owrwo stare. k tóre ~usu1łv już : <1 

rnswlo111111e. /Jmk111qca ilo.:;ć licz11il..ńo< 
bed :ie zlożorw dooiern "" ich IH \ '.<Wmiu. 

kowalskich młotów. Tarn dawno 
już zapomniano o remontach, związa­
nych z wiosną - lam myśli się już 
o leci'e. n ap rawia się młocarnie i żni­
wiarki. · 

Ale zadanie Państwowych Ośrod­
ków Ma~zynowych nie , polega wv· 
lącwi e na wykonywaniu prac w po­
lu :. POM w Rawie Mazowieckiej po­
ma j!a w planowaniu s iewów w spół­
d.z ie lniach produkcyjnych, zastanawia 
się, na przykład, dlaczego w spóldziel 
niach produkcyjnych w J ankowicach, 
Pa profni i Fr anopolu zaplan~wano 

Ni ewłaściwe 
magazynowanie bawełny 

Bele z bawełną. znajdujace s i ę na 
teren ie l)aszych głównych m agazy -
nów, przechowyw an e są w d ziura -
wych workach . Na ~kutek tego cen ­
ny su rowie c niszczy się i za ladii 
podmuchem wia tru wyla tuje z opa_ 
kowania. K ierownictwo m agazynóy.1 
nie zatroszczyło si ę do t ej pory ·o 
jego zabezpieczenie. 

JAJ)WJGA I~WAPISZ 
ZPB im . i\fa rchlewskiego 

Przyspieszyć rozpoczęcie 
robót kanalizacyjnych 
Kre dyty na przeprowadzeni e kano 

liz11cji w naszym zaklad zie przydzie­
lone b_vly jeszcze w ubiegłvm rok.u. 
Niestety, do obecnej chwili robót 
nie rozpoczęto na skutek braku k o­
lanek ka m ionkowych . Czy;i;bv tych 
ostatn ich brakowało n a r yokt;? 

S tan sanitarny zakładu. na skutek 
braku k ana li zacji. pozostawia bard7o 
w iele do życzenia. Należv więc 
energiczniej przystapić do reali­
zowan ia wymienionej inwest vcji. 

BRONI SLA \'V P RUS 
LZW A NN A-21 

ST ANTSŁA W LESZCZVNSKI 
Kawenczvn . pow skierniewicki 

jak wiosenna akcja siewn a. Bywają - - - --- ----- ---- ------------------­

nawet wypadki, że pilne pisma w 

sprawie siewów przetrzymywane są 

w cią~u kilku dn i przez sekretarza 
Prezydium, co utrudnia pracę inslruk 
torowi rolnemu, który z opóinieniem 
zapoznaje się z ich treścią. Zdarza 
się lak . :<:e instruk tor rolny musi do­
pominać sic o skierowanie do nief!o 
pisma, o którvm dowiaduje się dro­
gą okreżną. Prezydium GRN poleca 
instruktorowi rolnemu wykonanie sze 
re~u prac. nie związanych z jego za· 
kresem dzia łania. co wpływa n a o-

Szybkościowy remont kopaczki 
W końcu stycznia br. warsztat Ba I ru wykonanie planu. ·r enn in ·trzeba 

zy Sprzetu i Tra u <;portu Zjednocze-1 :;krócić. Musimy ukończyć remont 
nia Budownictwa ~iej~kiego otrzy- o mie 'li:ic wt'1eśniej - d~ 25 lutego. 
mał kopaezkę .. Nor dcst" do r emont u 1'rzcba prżezwyciężyć wszys tkie trud 
g;encra1J1cg-o. Zaplanowano ukot'1czc- ności. 

n ic r emon tu· na.koniec marca br . J e­
dnak na zebraniu pa1:tyjn~·m t ermin 
ten podda ny zo~tal dy!<lrnsji. 

- :ilaklad nasr. rozporządza lyl­
ko trzema kopaczka mi - mówili to.­
warzysze - 2 mie:;iące przerwy w 
pracy jednej kopa czki znacznie utrnd 

Racjonalizatorzy Zakładów lffi Strzelczyka 

cej 

współpracują z Politeehoiką 
W r amach pomy .Smie rozwijają I naty ~ zakładu obróbki metali po. 

się współpracy zarządu uczelnia. · zwa l aj ą nam lepie.i opanować i zro-

nego ZMP orz:v Politechnice Łódz- zumif'Ć ~eorie skrawania. 

kiej z klubem techniki i racjon aliz::i Odczyty wzbudzaja duże zainte re­

cji Zakładów im. Strzelczyka , ob . Ko sow anie wśród załogi nasz.vch za­

walilt ·głosił nied awno odczyt 0 kładów, która z niPcieroli~vościa o -

obrabl."' os'c1· t . ł . czekuje zaw~ze nas tępnych. W spó ł 
a ma e n a ow p. t. 

„Wpływ kształtu w ióra i chromowa praca Politechniki z n aszym zakla. 
dem pr zyczyni a się do podniesieni11 
poziomu fachowości robotników n ia ostr za na zmienność op-0rów skra 

wania". Odczytem tym zapoczątko- w konsekwencji wpływa na zwiek ­
wany został cykl z dziedzin y obróbki szeni e w>·dajności i jakości naszej 
m etali skrawak1em . Opiekunem na . produ kcji. 
s7:eg_o zakładu z ram ienia P oli techni. / 

I kl. ,Jest prof. Leon Burnat. Wvooż·.· - , STAN18ł'.AW .LUROWSKJ 
czane za ieE!o oośrednictwem ekspa t ZM im. S trzelczyka 

Załog-a zakładu podjęła zobowiąza 
nie jednog}o.;nie. Padły zobowiązania 
1.e!>połowe i indywidualne robotuików 
oraz t echników. 

Pn:ys~pili~my do r ealizacji tego 
7.adania. Tokarnie i obrabia-rki pr a­
cowały dzień i noc. Robota wprost 
„pa liła sio w rękach". 

Wiele kłopotu mieliśmy z silni ­
Idem kopaczki. Spółdzielnia pracy 
„Ttok" nie p?'zyjęła proponowanego 
orzez nas t erminu na odlanie tłoków. 

Lecz dzięki ihter~encji naszej or.e-a 
nizacji podstawowej termin ten zo. 
stał zaakc:>eptowany i dotrlymany. 

I oto ko1>aczka była gQf.owa na 25 
lutego. Przebieg naszej pracy świad­
czy, jak inicjatywa i wiara we wła• 
"• siły to1Varzyszy partyjnych po­
trafi :.mgr.zać do czynu całą za łogę. 
Dziś „nasza kopaczka" pracuje j111!\ 

na Starym Mieście i kopie fun da­
menty pod os iedle robotnicze, które 
7.<t JJewni swym miel<zkańcom jasne i 
wygodni! mieszkania . 

JóZEF SMUGA 
Zjednoczenie Budownictwa 

.Mie.iskiezo 



G'COS PABii\NIC 

1KRONIKA PABIANIC 

Załoga młyna „Spójnia" 
staie do współzawodnictwa o tytuł nailepszego zespołu 

W ubiegłym miesiacu pracownicy młyna „WARSZAWIANKA" 
w Piotrkowie rzucili wezwanie do współzawodnictwa o t:vtuł naj 
lepszego zespołu młynarskiego w wojewód-itwic łóllzkim i zgła 
szania nowych form współzawod ni et wa. N a wezwanie pierwsi od 
powiedzieli pracownicy młyna „SPÓJNIA" ·w Pabianicach. 

czenie zebrania. czytamv między 
innvmi: - .,Z. radościa witamy 
ini~jatvwę towarzyszy pracy mly 
na .,Warszawianka", jako naj­
godniejszą odpowiedź świadomych 
robotników podżegaczom wojen­
nym na ich próby wywotania no 
wej pożogi ś"viatowei. My, pra­
cownicy młyna PZZ .. Spójnia" so 
Jidarnie stajemy z Wami i z ca­
łym narodem, złaczeni w im'ę bra 
terstwa i przyiaźni do walki o 
przedterminowe wvkonanie Pla­
nu 6-letniego i pokói. •Naszym 
wkładem są podjęte przez nas zo 
bowiazania, którvch realiiacja da 
około. 100 tys. złotych oszcze;dno-

KRYSTYN A /CI E K jest jeclną z 
przodujących 1·obotnic Fabrylci .ta. 
1·ó10ek L.2 w Pabianicac1h. Pracuje 
ona przy osadzaniu nóżek do 
ł:<irówek. W ubiegłym miesiącu f)b . 
lcick osiągnęla o1colo 1.io proc. 

normy produhcyjnej · 

Regulamin współ~awodnictwa 
dla młynów, obovviązujacy dotych 
czas. nie wyczerpuje. jak to wy 
kazala praktyka, możliwości pro­
dukcyjnych, świadomych i bojo­
wych robotników. Sztywny w swo 
im założeniu był i jest przedmio­
tem ostrej krytyki pracowników 
młyna. Szukali oni now:vch form 
pracy, które pobudziłyby załogę 

do stałego podnoszenia wyników 
produ kcji. 

Wzorem włókniarzy, hutników 
i górników, p racownicy młyna 
„ Warszawianka" w Piotrkowie 
wezwali do współzawodnictwa 

Wiosna. w pabianickich sklepach 
Grzeji}Ce przed kilku dniami nie I Wystawy sklepów z obuwiem na­

na żąrtr słońce sprawiło, że na uli· brały również wiosennego w~·gladu. 
cach i w alejach pabianickiego par- Praktyczne a jednocześnie eleganc­
ku pojawia się co!'az więcej dziecin- kie pantofle damskie - przewiewne 
nych wóz;ków i biegaj~eych dzieci w i lekkie, znajdą z pewnością wiele 
kolorowych, jasnych czapeczkach - nabywci~·i1. Duży wybór obuwia mę­
n·eomylny znak, że wiosna jest tuż ,;kiego i dziecięcego, krajowego i im 
u progu. porto\vanego, niewysokie ceny, po 

ostatniej obniżce cen skóry i obu­
wia, udostępnią ich nabycie każdemu 
człowiekowi pracy. 

Na cześć bohater a 
Komuny Paryskiej 

Na sesji Miejskie j J:_:{y Na 

rodowej p rzemianowano z 
okazji 80 r oczn icy l{omuny 
Paryskiej ul. Polną w Pabia­
nicach na ulic~ imien ia boha 
tera Komuny Paryskiej -
gen. Jarosława Dąbrowskiego. 

Niezadługo zrzucimy ciężkie zi­
mQwe ubrania. PSS ,,Społem" w Pa­
bianicach pomyślała już o tym, aby 
umożliwić mieszkańcom nabycie let­
niej garderoby. W sklepach z kon­
fekcJą pojawiły się w dużym wybo­
r:i:e letnie jasne płaszcze - dam­
skie, mę~kie i dziecinne, garnitmy 
męskie, .d7tmskie sukienki, bluzki Jet 
nie, piżamki wszelkiego rodzaju i ko 
loru. kanadyjki welwetowe i drelicho 
we. Estetyczny, prosty i elegancki 
krój, bop;ate desenie materiałów oraz 
duży wybór gatunków. zaspokoją 

każdego, kto pragnie odświeżyć swo 
ją. .g-arderobę. Na dni deszczowe przy I 
gotowano większą ilość nieprzema-

kalnych płaszczy i peleryn. ----------------

wszystkie młyny w· województwie 
łódzkim o przedterminowe wyko 
nanie zobowiązań produkcy,in:vch 
i do zgłaszania nowych form 
współzawodnictwa. 

Na ogólnym zebraniu pracow­
nicy młyna „Spóinia" w Pabia­
nicach postanowili podjać szereg 
zobowiązai'i indywidualnvch z za 
kresu swojej pracy, które pozwo 
lą im wykonać pod iete zobowią 
zama oszczędnościowe i produk -
cyjne. a nawet je przekroczyć. 

ści". (bor.) ' 

Młocłzież "1stępu je 

do bryg~d SP 
Duża ilość podejmujących zo· 

bowiązania świadczy o tym, że 
cała zało,ga docenia i rozumie zna 
czenie podniesienia wydajności 
pracy. zmme1szenia kosztów pro 

Młotłzież z pow. łaskiego masowo 
dukcii i włącza się czynnie do wstępujQc w szel'egi brygad SP da-
w~lki o wykonanie zadań pro- je dowód, jak drogie są jej cele i za­
dukcyjnych. iakie stawia przed dania, stojące na drodze budowy 
nia Plan 6-letni. podstaw socjaliznrn w Polsce. Zwra-

Nadmlynarz, Franciszek Wiech, ca przede wszy~tkim uwagę atmo:;fe 
zobowiazał się na przykład do rn, j~ka panuje w Komendzie Powin 

.. -. . . toweJ SP. \Vesoła , ·radosna - bo 
pełrneJs.zego wyko~ zystywarna ,su młodzi ludzie, często niewykwalifi-
ro:vca 1 zachowa.ina . produktow I• kowani dotychcza;; pracownicy, po 
glg.wnych w typie. nieprzekracza praktyce w brygadach nabędą kwali­
nia górne~ granicy popiołów dla i fikacji, znajdą zawód, jako mura­
poszczególnvch gatunków mąki. jj rze, tokarze. stolarze. elekfrotechni­
Odsicwacz, !Uielczarek podjął się · cy szoferzy .. blacharze itd. W bt·yg~­
wykonywać prace również rnbot- dach organ1~owane b~dą kompame 
nika oorzadkowego którv w ten zawodowe o Jednym. kie.runku iaw?· 

• ·. , ' . dowym, co da moznośc u~yskan1a 
~posób m~ze byc zatru~nioi;i~ w pełnych kwalifikacji i świadectwa za 
innym dziale. co d~ rowmez J?O wodowcgo. 
~azne. oszcze~n?~c1. , Mechan.1k Junacy, wstępuj~cy do brygad o­
s1.lowm. Antoni . l\II~l~zar~k, poczy trzymuji! umundurowanie. wyżywie­
ni dalsze oszczędno~c' zuzvc1a ma nie. zakwaterowanie i wynagrodze­
teriałów pędnvch, Leon Rabiega nie, a praca zawodowa i nauka za­
zobowiązał się do szybszego usu- pewni im lepszą i jaśniejszą przy-
wania drobnych awarii. Zobo- szlośc. · _ 
wiazania maiace na celu skróce-

1 

Komenda Po_wi~towa PO „Służba 
nie. czas~ pror'!ukcii i oszczędnoś- P~!sce" w Pa~ia.mcach, prz~ ul: Ar-

. . . . . . . nm CzerwoneJ Nr 25, przyJIUUJe za-
c1, pode1:n.owah rown1ez pozostaL I pisy od godz. 8 do 13. roczników 
pracowmcy. 1932, 1933 i 1934. Termin zapisów 

W rezolucji, podjętej i:a zakoń- upływa w clniu 10 kwietnia br. • 

Komitet Rodzicielski Szkoły. Nr 10 
troszczy się o młodziei 

Komitet Rodzicielski S:bły Pod 
stawowej Nr IO w Pabiani:ad1 w 
pelJ.lym zrozumieniu swych zadaó ~ 
wyd10\vanit1 młodzieży w duchu aa 
szej rzeczywistości prowadzi aktyw 
ną pracę. 

Komitet Rodzicielski nie ograni· 
cza się tylko do odbywania zebr::iń . 
Członkowie jegQ są obecni nd lek~ 
cjach w szkole. na zrbranial'.h mdy 
pedagogicznej, pomagają w µracy 
patronatów klasowych, czuwc. j~~ 
cych nad podniesieniem wynit:ów 
nauczania w poszczególnych kia~ 
sach. 
Członkowie Komitetu badają rów 

nież warunki domG>we i ruateri::ilne 
dziecka. W wyniku tego zainter<.:so 
wania dzieciom posiadającym złe 
warunki domowe umożliwione. odra 
bianie lekcji poza domem. 

Uczniowie opuszczający samowol 
nie lekcje nie należeli dawttiej efo 
wyjątków. Obecnie dzięki intenveti 
cji czlonków Komitetu. ktG>rzy wska 
zali uczniom na zlo ich postępowa~ 
nia, dawniej opieszali w nauce, parl 
ciągają się i dorównują innym. K::i 
mitet Rodzicielski zorganizował ró·v 
nież ~spólnie z Referatem Oril"ki 
Spolec:mej przy MRN pom::x: dl;.i 
niezamożnych dzieci i 11 dzieci 
otrzymało po t 80 złotych na zakup 
odzieży. obuwia itp. 

W trosce o zdrowie młcd::ieżv, 
Komitet Rodzii;ielski już w sty::zniu 

~lodem noszvch ortylculów 

Zaległe opłaty za przedszkole 

zostały uregulowane 
W swoim czasie na łamach na­

szej gazety ukazał się artykuł rt. 
„Usun~c' trudności w pracy 7 przed 
szkoła TPD", w którym między in~ 
nymi podaliśmy, że Spółdzielnia Pra 
cy Inwalidów „Przyszłość" zalei:ia 
w opłatach na potrzeby przedszkola 
TPD w Pabianicach. 

W odpowiedzi na tę notatkę 
Spółdzielnia Inwalidów „Przyszłosć" 
wyjaśnia. ie istotnie zalegała w opla 
tach za przedszkole. Zaległości te 
były spo~;odowane chwilowymi 
trudnościami finansowymi, które zo 
stały już usunięte i należna suma 
zł. 208.80 przelana została na rzecz 
przedszkola. ' 

zorganizował punkty koloniinrt. W 
Rogoźnie wyremontowano budynek, 
9dzie w okresie w<1kncji dzi~d znaj 
clą wyp©czynck i nabiorą sił do dal 
szej nauki. 

Wszystko to jl"st dowodem, że 
obecnie pracujący Komitet Rodzidel 
ski pojmuje wh1ściwie swojt> oho~ 
wiązki i współdziała 1ąc ze szkołą 
może ©siągną.c' szlachetny cel, któ~ 
r)I sobie wytknał. a którym jest 
dobro naszej mlodzlcży. 

Czyta/nicy~ 

Usunqć wolqcy się płot 
Ptzy ulicy Łąkowej Nr. 18, p<> 

sesja ogrodzona jest płotem wy­
sokości okolo 2,50 metra. Od dłuż 
szego czasu przegniłe słupy gro· 
że. zawaleniem i juk dotychczas, 
nikt nie zainteresował si~ tym, 
aby go usunąć. iczni przechod­
nie omijają płot z dah>ka, ale ba 
wią się tam często dzieci. którym 
w każdej chwili w wypadku ru· 
nięcia płotu grcizf kalectwo. 

Odpowiednie władze winny za­
interesować si~ tym jak najszyb­
ciej i nakazać rozbiórkę plotu 
grożącego w każdej chwili zawa­
leniem się. 

M . Pociejewski 

Dyrekcji PKP pod uwagę 
Na terenie dworca kolejowego w 

Pabianicach zwykle na pociągi ocze 
kuje dużo młodzieży. która dojeżdża 
do szkół pabianickich. Nieraz rnło 
dzież ta oczekuje 2~3 godziny na 
p0ciąg. N a dworcu hic ma odpo­
wiedniego miejsca, gdzie młodzież 
mogłaby usiąść przy stole i zużyć 
czas czekania na odrabianie lekcji. 
W poczekalni stojt) zaledwie dwa 
stoły, które stale .są zajęte przez 
starszych ludzi. 

Natomiast młodzież pragnęłaby 
w czasle oczekiwania na pociąg nie 
tracić czasu zbędnie, a w.ykorzystać 
go we właściwy sposób. 

Myślę. że dyrekcja PKP mogłaby 
znaleźć jakieś pomieszczenie na 
wietlicę dla młodzieży. 

Jer=y Adamczewski. 
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KRONIKA TOMASZOWA 
Poważne zadania stoją przed nową radq zakładc;>wq 

w Tomaszowskiej Fabryce Filców· Technicznych 
Załoga Tomaszowskiej Fabryki/ TFF~ naldy zaliczyć ~omi-;lę 

Filców Technicznych może się po· 1 współzawodnictwa pracy. ' .ktyw­
szczycić znacznymi sukcesami pre-- nośe członków tej kort1isji. jak rów­
dukcyjnymi. W ubiegłym roku do nież ~vłaściwie pojęta praca referen 
przedterminowego wykonania pierw ta współzawodnictwa zmobilizowata 
szego roku Planu 6~1etniego -rzy- całą załogę. Współzawodnictwo pra 

czyniła się w znacznej micrze do- cy w pierwszym kwartale ubiegł'!gO 
brze pracująca rada zakładowa i jej roku osiągnęło pomyślne wyniki. 
komisje. Rada zakładowa potrafiła Tomaszowska Fabryka Filców 
zmobilizować szerokie rzesze robot Technicznych brała udział we- współ 

ników tego zakładu do terminowe- zawoonictwie międzyzakładowym 
go wykonywania planó:w miesięcz- w branży filcowej. zdobywając 
nych, troszczyla się o bytowe spra wśród 35 zakładów pracy z terenu 
wy robotników, rozwinęła pomyśl- całego kraju biorących udział we 
nie współzawodnictwo pracy i ra~ współzawodnictwie - III :·:iejsce. 
cjonalizatorstwo. Robotnikom, biorącym udział we 

Wskazując na osiągnięcia, nale- stałe zebrania i odprawy, przepro­
ży rówmez wspommec o brakach. wadzane przez radę zakładową z 
Dotyczą one przede wszystkim me mężami zaufania dają doskonałe re 
chanicznego zbiera~ia przez referen zultaty w ich pracy. 
ta p~dpisów pod deklaracjami do Kilka dni temu odbyły się wybo 
współzawodnictwa. Stan ten uległ ry do nowych ogniw z~iązkowych. 
ostatnio zmianie i należy oczeki- N 1 . . d . - . . 

· · . d 1 a ezy się spo ziewac, ze row-
wac, ze nastąpi a sza poprawa na I . . b d kł d 
t m odcinku. mez nowowy rana ra ~ za a o".'1a 
y sprosta zadaniom, jakie postaw1la 

Dobrze pracuje w TFPT komisja przed nią załoga. że będzie ona na 
usprawnień i wynalazczości. Do ko dal mobilizować robotników do sy­
u1isji racjonalizatorskiej wpłyn'<ło ?ó stematycznego wykonywania pla­
wnioskó:w, z których \l{iększość zo nów miesięcznych, a co za tym 
stała zatwierdzona i wprowadzona idzie ...- do szybszego zbudowania 
w życie. Dzięki ofiarnej i wydatnej w naszym kraju socjalizmu. 
pracy referenta wynala?czości i 

·szkol,y przemysłu węglowego 
czekają na młodzież 

Potężny rozwój gospodarczy Polski 
Ludowej wnożiiwia młodzieży wsi i 
miast awans społeczny. \V/ licznych 
Szkołach Przemysłu Węg!owege ty· 
siące chłopców zdobyło zaszczytny i 
korzystny zawód. Zawód górnika je~t 
jednym z t-ych, które. w Polsce Lu• 
dowej otoczone są opieką ze strony 
państwa. 

W okresie 5 miesięcy pobytu w 
-szkole górniczej, przygotowują się 
uczniowie do swego zawodu. Zdoby­
wa.ją wiedzę ogólną, poznają pracę w 
kapalni, zapoznają się ze środowi· 
skiem górniczym. Nauka jest zupeł­
nie bezpłatna. Prowadzą ją starzy, 
doświ:i.dczeni górnicy. Ponadto ucz· 
niowie korzystają z bezpłatnego za· 
kwaterowania, wyżywienia, umundu­
rowania i starannej opieki lekarskiej. 
K-i.żdy uczei1 o~tzymuje co miesiąc 
okoto 60 zł na drobne wydatki. Po 
nauce i pracy chodzą do teatru i ki· 
na, uprawiają sporty i fi\ry, vdwiedza· 

ją świetlicę, gdzie czytają ksią!ki . l 
••azety 
" Opi~ka nad uczniami . nic kończy 
~ię z chwilą ukończenia przez nich 
szkoły. Rozpoczynając samodzielną 
pracę, uczniowie, którzy ukończy1i 
naukę w SPP, otrzymują na własność 
ubranie, obuwie i bieliznę. W pierw­
szym roku pracy zawodowej młodzi 
roootnicy mają zapewnione za zwro· 
tern kosztów; mieszkanie, wyżywie­
nie, odzież roboczą, ponadto otrzy­
tnujq w zakładzie pracy nowe ubra· 
nie sukienne i płaszcz, za które część 
należności spłacają ze swych mie­
sięcznych poborów. 

Uczniowie, którzy pobierają naukę 
w SPP w zakresie górnictwa są cał­
kowicie przygotQwani do zawodu. 

Warunki przyjęcia do Szkół Przy­
sposobienia Przemysh1 W C<glowego są 
następujące: ukończone a nie prze· 
kroczome 20 lal życia, umiejętność 
czytania i pisania, dobry stan zdro­
wia z pełną przydatnością do pracy 
w przemyśle węglowym. Do jednej z najlepiej pracujących współzawodnictwie pracy wypłaco­

koljlisji przy radzie zakładowej w no ponad 10.000 ;dotych premii. 
usprawmen. ruch racjonalizatorski 
przybiera na sile z każdym miesią­
cem. Czołowym racjonalizatorem 
jest tow. Wincenty Krycht, który 
złożył 4 wnioski. Wszystkie zosta­
ły zatwierdzone i wprowadzone do 
produkcji. 

PZPR-owcy z · Mazowieckich ZPW 
\ 

Kandydaci powinni składać w Ko­
mendr.ie Miejskiej P. O. „SP" nastę­
pujące dokumenty: uwierzytelniony 
odpis lub oryginał metryki urodzenia, · 
uwierzytelniony odpis lub oryginał 
ostatniego świadectwa szkolnego, ży­
ciorys, wypełnione i podpisane wła­
snoręcznie zobowiązanie, które win­
no być zaopatrzone podpisem jeclne­
ao z rodziców lub opiekuna prawn.?­
go, orzeczenie lekarskie, wydane 
przez Ośrodek Zdrowia. 

Starania o oziminę wczesnq wiosnq 
Jedną z pierwszych czynności 

rolnika po stajaniu śniegów jest 
staranne obejrzenie wszystkich 
p61 zasianych ozimina i koniczy­
na mi. 

'Na rolach piaszczystych, łatwo 
obsychających, prawie nigdy .nie 
tworzy się na roli skorupa, ale za 
to bardzo często woda i wiatry 
ogołacają korzonki zboża z ziemi. 
Takie oziminy należy zaraz mo­
cno zwałować. abv wtłoczyć ko­
rzonki w glebę. W przeciwr.iytn 
wypadku powiędna i uschną. Bro 
nowania ozimin na polach piasz­
czystych nie stosuie sie. 

Po suchej jesieni czesto się zda 
rza, że żyto i koniczyny na lżej~ 
szych gruntach są nikłe i rzadkie. 
Wówczas należy ie natychmiast 
zaraz z wiosny zasilić. Żyto zasila 
się saletrzakiem lub saletrą w ilo 
ści 50-100 kg na ha. zależnie od 
wyglądu roślin . Nawozv te trzeba 
rozsiewać w czasie suchego dnia, 
aby nie przylepiały sie do roślin. 
Bardzo dobrze działa również na 
slabe żyto gnojówka rozcieńczo-­
na wodą: jedna trzecia gnojówki, 
dwie trzecie wody. Na słabe koni 
czyny działa doskonale dawka 
100- -150 kg superfosfatu wraz z 
solą potasową w ilości 50-100 kg 
na ha. Zasilenie. tvmi nawozami 
trzeba dokonać iak naiwcześnkj 
z wiosna. 

I 

Na rólach cięższvch. glinia- K . . b 1 • . l . 
stych, wolniej obsychających, na om1s!a .ezp eczen~twa 1 1lg'.eny 
leży przede wszvstkim odprowa- pracy ozyw1ła ostatnio swą działał 
dzi6 stojącą jeszcze wode na po- I ność. W końcu ubiegle~o roku, dzię 
wierzchni roli lub w bruzdach.I· ki uzyskanym dodatko.wo kredyt0m, 
Na ziemiach zwiezłych tworzy się 1 referat BHP przeprowadzał zabez­
z zimy na ro~i .zwykle sko.rupa. pieczenie maszyn. Na oddziale tka! 
Często też robi się tam, ~dz1e by . . 
ła gęsta ozimina. kożuch z obu- 111 wybudo~~no nowe um~ah1e 
matłych liści i pleśni śniegowej. dla robotmkow, wykonano 2:> szaf 

5-drzwiowych na ubrania. przezna 
czonych dla różnych działów pro~ 

dukcyjnych. 

Takie oziminy rzwłaszcza psze­
nicę i koniczvny) należv silni~ 
zbronować ostrą brona. Bronowa 
nie spulchnia rolę i pobuclza rośli 
ny do krzewienin sie. Bronować 
należy w czas wilgothy, pochmu­
rny, ale nigdy w czasie silnych 
wiatrów, zwłaszcza suchych, po­
nieważ wiatry mogą wysuszyć 
korzonki roślin. 
Toteż po bronowaniu ozimin do 

brze użyć wału, apy korzonki 
roślin wcisnąć w ziemie. Bl'ono­
wanie należy połączyć z zaslle­
niem pola nawozami sztucznymi, 
o ile tego ozimina wymaga. 

Zdarza się, że oziminv na zwię 
złej roli w zimie pod śniegiem i 
wodą wyprzeją lub ież wskutek 
mrozów częściowo gina. Wówczas 
należy parę tygodni przeczekać i 
nie spieszyć się z ich zaoraniem. 
Często bowiem na pozór bardzo 
źle wyglądające oziminy, po bro­
nowaniu i zasileniu nawozami 
szvbko sie uoorawiają. 

Robotnicy otrzymali ubrania 
ochronne oraz wydano mydło i ręcz 
niki do ·użytku załogi. 

Komisja socjalna działająca przy 
radzie zakładowej w TFFT w' ostat 
nim okresie może się wykazać osiąg 
nięciami. Wyremontowano, wyposa 
żono i oddano do użytku no~ą 
świetlicę dziecięcą. Uruchomiono 
dobrze urządzone przedszkole dla 
80 dzieci, zorganizowano półkolO.. 
nie. z których skorzystało około 
200 dzieci. Oddano do użytku ogró 
dek jordanowski, w którym dziecl 
przedszkola miło spędzają czas. 

Rada zakładowa w TFFT Lrosz 
czy się o doszkalanie zawodowe ro 
botników, którzy nie wykonują 
norm. Dotąd przeszkolono na kur~ 
sach 50 robotników. Prócz tego 
':)rzeszkolono 53 meżów zaufania, a 

zapoznaią się z uchwałami VI Plenum KC 
Kilka dni temu odbyło się w j ło, o małej współpracy ~rup par­

świeilicy Mazowieckich Zakła- tyjnych .ze związkowymi. 
dów Przemysłu Wełnianego ze­
branie podstawowej organizacji 
partyjnej, mające na celu zapoz­
nanie wszystkich członków pa­
rtii z uchwałami VI Plenum KC 
PZPR. Obszerny referat o zada­
niach partii w mobilizowaniu jak 
najszerszych· mas we froncie na­
rodowym w walce o pokój /j Plan 
6-lelni, jfik równjeż ocenę sytu­
acji międzynarodowej, dał przed­
stawiciel Komitetu Miejskiego 
PZPR, tow. Twardowski. 

Po wygłoszonym referacie wy· 
wiązała się ożywiona dyskusja, 
w której głos zabrało wielu to-
warzyszy. 

Tow. Cieśliczko zanalizował 
wkład pracy dyrekcji zakładów 

w terminowe wykonanie planu 
oraz stwierdził, że były błędy i 
niedociągnięcia, które zbyt późno 
zauważono i naprawiono. Pociąg 
nęlo to za sobą niewykonanie 
planu produkcyjnego w przędza! 
ni. Niemałą winę ponoszą tu rów 
nież grupy partyjne i oddziałowa 
organizacja partyjna, które nie 
potrafiły dostatec„„.;e dopilnować 
i zmobilizować całej załogi do 
wykonania planu. 

Tow. Gawarzyński mówił o 
szkoleniu nartyjn_vm. które kula 

W podsumowaniu dyskusji tow. 
Twardowski stwierdzając, że to­
warzysze zapoznali się dokładnie 
z uchwałami v: Plenum wyra­
ził pewność, że przy wspólnym 
wysiłku wygramy walke o pokój 
i wykonanie Planu {Hetn~ego. 

Na zakończenie zebrania uchwa 
lono rezolucję, w której między 

Druki zobowiązań i. orzeczeń lekar 
skich wydaje Komenda Miejska P. O. 
„SP" w Tomaszowie Maz„ ul. Aleje 
Wojska Polskie~o nr 39, gdzie można 
otrzymać również wszelkie informa-
cje. (b) 

'~~~'. ~r:~;;:,~,e PZPR .atru• l;ll~NJńłf l:;;.r I 
mem w MZPW po zapoznaniu się ł ' 
z referatem i uchwałami VI Ple· , e. 
num, piętnujemy dążenia impe- S.:: 
riali1'tów amnykańskich, przygo- Ptolfram na czwartek 22 marca 1951. 
towujących się do rozp~tania no- 11.50 „Głos mają kobiety". 11.57 
wej wojny. Włączając się w ogól SJt!rlał. 12.04 Dżien~ik. 12.15 Przerwa. 
nonaocooowy ruch obrońców pa- b.25 Program dma. !3.30 Muzyka. 
koju, postanawiamy wzmóc nasze 13.50 ptwor~ fortepianowe. 14.15 

. · ·1k· k · · · Aucł. literacka. 14.30 Muzyka. 15.10 
w~s1 1. w wy onanm na~ZeJ ;°" Pieśni Schuberta. 15.30 Aud. dla świe 
dz1enneJ pracy zawodowe], ktora tłic dziecięcych. 15.50 (ŁJ Zagadka 
przyczyni się do szybszego wyko muzyczna. l(i.00 (ŁJ Aud. TPPR. 16.15 
nania zadań Planu 6-letniego. (Ł~ ~fizyka. 16.30 lł{ Au~ .. dl~ mł~-

Jako członkowie partii stać be; dz1ezy. 16.~0 (Łl ~~tualnosc1 ło~zkte. 
d · . I 17.00 W1udomosc1 popoluclmowc. 

z1emy w pierwszym s.zeregu ~a 17.05 .Odpowiedzi fa li 49". 17.15 Mu-
czących o uirzymante pokOJtl. zyka kameralna 17.45 Poradnik języ­
Stale będziemy podnosjć swą kowy. 18.00 (t) „Od naszych kore­
świadomość ideologiczną, która spondentów", 18.10 (Ł) Muzyka. 18.45 
jest tak niezbędna dla członka (t) Pol{. pt. „Czy odznaka SPO jest 
partii w walce o pokój, w zwal~ ~opularna w LZS-ach". 19.000 Aud. 
czaniu wroga klasowego i w wal iitero..cka .. 19.20 Muz:yk.a ~udowa, 19.40 
ce o wykonanie Planu 6·letniego. Le~c1a. 1ęzyka rogy1skicgo. . 20.00 z ·. : d . . . Dziennik. 20.30 Koncert symfonicznv. 

\~ycięzym~, g yz z n~mi . Jest 21.35 Muzyka i aktualności. 22.60 
potęzn.y Zw1ąz~k Radziecki z Słuchowfr,ko poetyck ie. 22.20 Koncert 
Chorązym PokOJU, towarzyszem Chóru Polskiego Radia. 23.00 Ostat• 
Stalinem na czele", r.ie wiadomości. 
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Szerzei rozwiiać współzawódnicłwo 
w populóryzowaniu pomysłów racjonalizatorskich 

Zainicjowane przez ZPB im. Ar- , kowych jest niedostateczne, że refe- cjonalizatorskich, powstałych w prze Współzawodnictwo w popularyza• 
mii Ludowej współzawodnictwo 0 ty- renci usprawnień zamknęli się w swo myśle bawełnianym, ·jak również w cji pomysłow racjonalizatorskich, zai· tuł przodujące~o zakładu w przemy• ich pokojach i str.acili ~ontak~ z z~- innych branżach przemysłu włókien- niciowane przez ZPB im. Armii Lu--

c~ Pl"sała prasa ło'dzka W dniU 22 marca 1931 r • śle włókienniczym, w pełni uwzgl~d- łogą. Należą do nich m!ędzy mnym1: niczego, a dających się przenieść i za dowej w ramach współzawodnictwa nia również tak ważny odcinek, 1a- ZPB. w Głuszycy,. w Mirsku, w K?- stosować w zakładach przemysłu ba- międzyzakładowego o tytuł przodują• 
I ' ---~ · ,_ ki'm 1·est ra'.cJ·onalizatorstwo, stwarza- dow_ 1e, Zelowie . 1 ·.w B_ełcha_ tow1e, wełnianego. cego zakładu w przemyśle włókien• STANĘŁO BUDOWNICTWO m6Wlien - prac.ow;cu Ja~o pomy- . W k · d · ł l ś · CZPB 1 · · .c t · · z 

I 
pod st ·· 1·ąc zarazem nową fornię współzawod- .<dz1e kluby rac1onahzat6r.ow. nie po- za res1e z1a a no c1 ezy mczym, wymaga przyo;o owania 1 ro - WZROSŁO BEZROBOCIE wa.cz. _w.. rzędnej re aiurac)ł no- " ·tk • · · ł · t nictwa _ współzawodnictwa w. po: siadają . podręcz?ych bi~l10t~k, a również powiązanie wys1 ow raCTo- pracowania zupe nie na naszym ere· Z poleceni-.i wład!Ł wstt-zymana WOJOr:>klej. pularyzacji pomysłów nowatorskich 1 członkowtP. klubow . skaTzą się na nalizatorskich z aktualną sytuacją Gie nieznanych pomysłów oraz dosto została na teTenie całego kraju ak- PIENIĄDZE WYDARTE racjonalizatorskich. brak środków materialnych na cele produkcyjną i wskazywanie odcin- sowania ich do specyfiki branży ba· · b d I K Ch eh N •. * * raci·onalizatorstwa, podczas gdy w dv ków. najbardziej zagrożonych niewy- wełnianej i warunków technicznych CJlB. u ow ana . . as ory . ~- PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM - ~ h d b kl d t b d 1 t Ruch racjonalizatorski w przemyśle spozycji kierownictwa pozostaje prze konaniem planu (wąskie gar eł), naszyc za a ów. we u owe ~uz rozpoczę e - rue WĘDRUJĄ DO KAS bawełnianym może si" poszczycić po cież fundusz obrotowy, z któi;ego mo gdzie każdy nowy pomysł może zmie I tutaj poważne obowiązki spadają • zost81Il.a. wykoncrz.one - e. powodu "' b • • t · k · 1 · I t h · n akJa <>go'lnego I,·r""'yS'U. Jak oblicooi·ą ga- FABRYKANTOW ŁODZKICB wa.żnymi osiągnięciami i stałym wzro gą czerpać potrze ne na to sumy. ntc sy uac1ę w wy onywan1u panu nd~ wyzszy persone 

1
ec ~tez Y CzZPB •- stem ilości zgłaszanych wniosków. Obowiązkiem Wydziału Postępu produkcyjnego. ow, a w szczegó nośc1 na • zety, za.rządrz.eruie t.o przyspomy OrgaQtizacija fabrykaintów i kup- I tak, 1'jed.y w roku 1948 było ich za- Technicznego w Centralnym Zarzą- Jakie obecnie zadania stoją przed Przed kierownictwem technicznym sta• pat'1s.twu nowe tysiące bezrobotnych ców łódzkich - Izba Przemysłowo- ledwie 54, to w roku 1950 już 720, a dzie Przemysłu Bawełnianego, orga- racjonalizatorami i nowatorami pro- je obowiązek nawiązania kontaktów ·pracowników budowlanych. Handlowa w Łodll;i - otrzymała od suma uzyskanych przez to oszczędna nizacji partyjnych i związkowych w dukcji, na co w pracy swej, na jakie z odpowiednimi instytucjami naukowy Zakładu Ubezpieczenia Pracowni- ści wzrosła z 1.800.000 zł (r. 1948) do tych zakładach jest jak najszybsze zagadnienia powinni przede wszyst- mi i zawodowymi celem zebrania ma.;. ków Umysłowych pożyC2lkę w wy- 19.500.000 zł (1950 r.). przełamanie tych trudności i stwo- kim zwrócić uwagę? A więc na teriałów i przekazania ich w dostęp-sokości aoO.OOO złotych. , Jednak pobieżna nawet analiza rzenie racjonalizatorom i nowatorom zmniejszenie ilości skrętów przędzy nej fo!mie personelowi technicznemu Gazety podają, że ?Jllany łódizki działalności racjonalizatorów w po· produkcii odpowiednich wat unków przy podwyższeniu lub utrzymaniu i klubom racjonalizatorów . 

ŚMIERC Z NĘDZY 
NA OBCZYŻNIE 

. h , K' Za pieniądze te - zebrane ze skla szcze"o' lnych zakładach przemysłu do pracy, Konieczne jest równiei, jakości, skrócenie ilości obciągów na Otoczony odpowiednią opieką ze artysta - malarz - Mic a. mrus, ' dzk' ,.. ł dz I · h · k · k d · · „ h · · ·- ' d Am k' dek ubezpieczeniowych ło 1ego bawełni·ane«o wykazui'e, że na tere- aby Centralny Zarząd zamieszcza w przę a mac przez zw1ę szenie s o- strony a mm1strac1i tec mczneJ, or• który wyemigrow= o ery l w s d h b' l t k ·· · d ' · · · k · · · · · h · d kł d ł świata pracy - panowie fabrykan- ni'e ni'ektp'r"ch z nich zainteresowa- periodycznie wy awanyc 1u e y- u naw11ama, po niesienie 1a osc1 gamzacj1 partyJnyc 1 ra za a o-p oszukiwaniu tr..arobków - pope - • k. h d · h · l'k 'd • k • • d h h · 1· t k' • • ci· buduJ·ą ·gmach Izby Przemysło- ni'e si'e pracą raci·onalizatorów ze stro nach opisy wszyst 1c na a1ącyc się przez z 1 w1 owanie pę ow i spa a- wy.;; ruc raCJona 1za ors 1 must nił samobójstwo. K.inrus, - ktory h . . l ' . b k d k . h ł ć . I . t k Wo _ HandloweJ·. ny administracji i organizacji związ- do rozpowszec men1a pomys ow ra- ma o rącze , w ru arniac - zna- prze arna ciąg e Jeszcze spo y ane <>~S:,t;.a;.t.nn~·o;...nu.·.e„o•trz-;y.m..;yw~-ał-z„· a„d_n..;y;.c.h_e...,a"!""----------·-------------------------- lezienie właściwego systemu reguło- wśród znacznej części personelu tech • wania, nastawienia noża zbieracza na niczneito i to na wszystkich szcze-

na pochwałę Imprezy sportowe , 
w Tygodniu. SFMD 

Pływacy łódzcy. zasłużyli 
Sukces pływaków łódzkich w zi~o też szybko zeszedł nam czas na po-1 czówny. nie ""'.ypadł. na n;iistrzostwa.ch 

gawędce o minionych mistrzostwach. tak, 1akby się moze wielu spodzie· "'·ych mistrzoc;twach Polski, rozegra- . . . I wało. Ale, jak się dowiadujemy, Pr?-
Z okazji światowego Tygodnia Mło 

dzieży odbędzie się w Lodzi szereg 
imprez sportowych. nych na basenie Akademii Wychowa- - M~strzostwa - 0ś"".'iadczył tre- niewiczówna jest pr.zeciążona obecme 

nia Ffaycznego w Warszawie, nie za- !!er Ma1chrzak - były impre~ą wy- studiami i nie może na razie prow~-
1alko~o udaną. \Y/ ciągu 3 ~ru basen dzić regularnycl.t treningów, co odb1-skoczył nas zbytnio. Usilna, wytrwa- ~~ Bie~a~iach był przepełn~ony pu- ja się na jej formie. 

Dzisiaj w sali MDK. o godz. 18 i 
w sali przy ul. Pogo!1owskiego 82 
oraz w ~ali ,.Spójni" (Helenów) odbę­
dą się spotkaJlia w piłce ręcznej (siat 
kówka i koszykówka) pomiędzy ze­
społami szkół łódzkich. 

ła praca trenera Majchrzaka w ciągu bhcznosc1ą. Program zawodow prze­
kilku lat zaniedbany przedtem sport prowadzono z dokładnością niemal 
plywacki w Lodzi wydźwignęła na co do minuty. . 
tak wysoki poziom, że obecnie suk-t . Oc~ywiście, z wyników. pływaków 

naszych pływaków już nas nie łodzk1ch nasz ro~mówca iest ·.b?I~zo ce~y . . , . . I zadowolony, ale Jeszcze bardz1e1 1est dz1w1ą, ale 1edi;.a.k wc1ąz mile głasz- -dumny z t;:go, że postawą swą, swym 
czą naszą ambic1ę sportową. zachowaniem i subordynacją' łodzia-

Gdzie można spotkać trenera Maj- nie wyróżnili się od pozostałych. na 
chrzaka? Oczywiści~ w miejscu jego co zwrócono powszechną, uwagę. 
pracy. Na basenie „Ogniska". Dzień - Wyniki łodzian uważam za bar­
w dzień „urzęduje· on tutaj od rana dzo dobre - mówi trener Majchrzak. 

- Na szczególną uwagę zasługuje 
do wieczora. Szkoli narybek, trenuje wynik Ciemniewskiej w sztafecie 
~aszą kadrę reprezentacyjną, wyszu- 4 x 100 m st. dowolnym - 1:21,8 i na 
kuje · talenty.„ Skromny, ujmujący w 200 m st. grzbietowym - 3:19,9. Bar­
obejściu, zjednał sobie wielką sympa- dzo dobrz.e wypadł również Boniecki, 

którego czas na 200 m st. grzb. -
tię nie tylko u zawodników, ale i u 2:38,9 można uważać już za europej-
swych przełożonych. Z natury mało- ski (dawny rekord Bonieckiego wy'­
mówny, ale o swoich pupilkach i pu- nosił 2:41). Na 100 m st. grzb. Bo­
pilach mógłby mówić godzinami, to- niecki jest również najlepszy obecnie 
llll!lllll>lllł/!IHlll lJlllłhllllUI T11ll/„llł1fl:11!llJ.lt:1 ,.1n1n1:11flllł tlll'I 1Ul\i1J,lr„. w !{raju. 

W niedzielę 
"Wióse n ny .Bieg 

na P'rzełai" 
Sekcja lekkoatletyczna \Y/KKF or­

ganizuje 25 marca o godzinie 13.30 
,,Wiosenny Bieg na Przełaj" oraz za­
wody lekkoatletyczne na boisku 
„Włókniarza" przy Alei Unii. 

Kierownikiem zawodów hędzi; ob. 
Starosta, kierownikiem biegów 
Kawał, kierownikiem skoków - En­
glebrecht. 

- Bardzo dzielnie spisał się rów­
nież Dobrowolski, który zdobył trzy 
tytuły mistrzowskie na 100 i 200 m 
st. kl. i 200 m st. motylkowym. Miłą 
niespodziankę sprawiła nam również 
Kowalska wygrywając biegi na 200 
i 400 m. st. dow. W biegu na 200 m 
Kowalska zwyciężyła dotychczasową 
mistrzynię Polski i rekordzistkę Dzi­
kównę. 

- Jaworski może ~ę poszczycić 
zwycięstwem w biegu n\ 400 ro w 
czasie 5:11,5 i zwycięstwem nad Jeq, 
który wraz z Kowalską po raz ostat· 
ni już · startował w barwach Lodzi, 
gdyż przenosi się do „Kolejarza" war 
sza wskiego. 

Start ulubienicy Łodzi, Pronicwi-

:················································································„··············: : . : 
i Czy rozpocząłeś iuż zaprawę i 
ł do Biegów Narodowych Y I 

- Utrata Kowalskiej i Jery - mó­
wi trener Majchrzak - niewątpliwie 
osłabi naszą kadrę, ale nie na długo. 
Średnia klasa naszych pływaków ro­
bi szybko duże postępy i niewątpli­
wie '~ypełni wkrótce powstałe luki. 

W salach przy ul. Wierzbowej 40 
odbędą się o godzinie 17.30 rozgryw­
ki w tenisie stołowym na szczeblu 
wojewódzkim pomiędzy kołami spor­
towymi związków zawodowych z u­
działem czołowych zawodników Lo­
dzi. Rozgrywki potrwają do 24 bm. 

Do najbardziej obiecujących mło­
dych pływaczek i pływaków łódzkich 
trener Majchrzak zalicza: Kamińską, 
Wyszogrodzką, siostry Cierpikowskie, 
młodszą Malinowską, Szperlinga, Zie­
linskiego, Gorzkowskiego, Skupień­
skiego i Placka. Na zakończenie na- Jutro w salach „Ogniwa", „Spójni" 
szej rozmowy dowiadujemy się o jesz i MDK - turniej w piłce śiatkowej. 
cze jednei miłej niespodziance. Bo- Grać będą tym razem drużyny zrze­
nieck.i . i Dobtowols~i. nie tylko po- szeń sportowych. Turniej uro:zmaico­
p~aw~aJ_ą swe w_y1;11ki sportowe! ale ny zostanie pokazowymi meczami w 
rowmez poprawiaJą swe stopnie w . k" · d 6 d szkole. Tak oświadczył tre~rowi I ~oszyl~owce męs. 1e1 ~om~ę zy . ru-
.Majchrzakowi ich wychowawca„. zynami,. składa1ącym1 się z nailep-

(Kr.) szych zawodnil<ów okręgu łódz.kiego. 

Na r.vspanialym stadionie moskiewski.ego „Dynmno" lic:11ie :::grom.acl:o11a pul>lic:· 
ność z -zain'teresou:miiem ogląda spotkanie naszych lwkeistów ;; hokeistami ra· 

dzieckimi 

wałkach drukarskich. bhch objawy konserwatyzmu i ruty• 
Przykładem i wzorem powinny nam niarstwa. 

być sukcesy racjonalizatorów radziec Szeroki rozwój ruchu racjonaliza­
kich, którzy mogą się poszczycić roz torskiet:o, jako jednego z elementów 
pracowaniem i wprowadzeniem ta- nowej techniki, jako jednej z dróg po 
kich pomysłów, jak - ,druk bez pod- prawy wskaźników techno-ekonomicz 
kładek, bielniki ciągłe, bielenie skró- nych, któremu to zagadnieniu tyle u­
cone, farbowanie ciąi!łe (siarkowe), wal!:i poświęcono na VI Plenum KC 
apretury niemnące, niekurczliwe, nie PZPR. to sprawa szczególnie ważna, 
zbiegające się, aparatury do kontrolo warunkująca w poważnej mierze po• 
wania stężeii roztworów temperatur I myślne wykonanie zadań planu roku 
i ciśnień, automatyzacją krochmale-11951 i lat następnych. 
nia, automatyzacja podawania osnów, J. CYRAŃSKI 
automatyzacja krosien gładkich itd_:_ Kierownik Działu Wykończalni CZPB 

fla półce z książkami 

,,Towarzyszka Anna'' 
Akcja p<>wieści Antoniny Koptia­

jewej „Towarzyszka Anna"'') roz­
grywa się w 1938 roku wśród suro 
wej syberyjskiej tajgi nad rzeką 
Ałdan. Ty.siące kilometrów dzielą 
bohaterów powieści od stolicy ich 
wielkiej ojczyzny. W odległym kra 
ju toczą oni nieugięty bój z przyi·o 
dą: wydzierają ziemi je.i skarby, 
ujarzmia;ą rzeki, każą opo'l.'nej gle­
bie rodzić warzywa i kwiaty. 

Towarzysz.ka Anna Ławrentiewa 
jest dyrektorem jednego z zespo­
łów słyinnych syberyjskich kopalń 
złota. Jej współpracownicy nie zna 
ją tej przysł-0wiowej .,gorączki zlo 
ta", jaka opanowywała kiedyś po· 
szukiwaczy na Alasee lub w Kl<>ń· 
dyke, nie ma tu tej niepohamowa­
ne ; i nie. liczącej się z niczym chci 
wo8ci, znaczącej zbrodni<} każde no 
we odkrycie złotodajnych terenów. 

Wysilki wszystkicb bohaterów 
Koptiajcwej - inżynierów. geolo­
gów, poszukiwaczy i górników -
zmierza ią do Z\viększenia wydoby 
cia tego cennego kruszctl. Zrozu­
mienie potrzeb gospodarczych kra­
ju ori:z zdrowa amliicja pracowni­
ków kopalni rodzą śmiałe plany 
produkcyjne wokół których toczy 
się wątek powie~ci. Ale zagadnie­
nia produkcyjne nie przesłaniają 
autorce tzw. życia .,osobistego" jej 
bohaterów. Praca zawodowa i spra 
wy osobiste poszczególnych posta· 
ci łączą się w powieści w jedną ca­
łość, daj~cą pełny obraz bogatego 
życia. 

Jednym z zagadnień, które autor 

ka stawia przed czytelnikami, jest 
sprawa rodziny. „R<idzina to spra· 
wa społeczna" - mówi na kart­
kach książki sekretarz komitetu par 
tyjnego, Uwarow. Koptiajewa n ie 
przemileza trudności rodzinnego ży 
cia; jej. bohaterowie ulegają poku­
som i błądzą. Ale wspólność celów 
i dążeń. miłqść, oparta na wzajem 
nym szacunku i zaufaniu, pozwa­
lają im wychodzić zwycięsko z 
wszelkich prób. 

Zarów.no w trudnościach p1·acy 
zawodowej, jak i w konfliktach o­
sobistych, bohaterom Koptiajewej 
przychodzi z pomocą kolektyw. U­
warow stracił żonę w katastrofie, 
spowodowanej przez sabotażystów; 
lekarka Walentyna Sa;enko zawio 
dla się boleśnie na niegodnym jej 
mężu; Anna cierpi z powodu ch,,.,1-
lowego oddalenia się od niej uko­
chanego mężczyzny; wszyscy ci lu­
dzi byliby samotni, wszystkim gro- ' 
ziłoby załamanie się, gdyby kolek 
t:vw ich nie wsparł i nie pomógł. 
Nowy, socjalistyczny stosunek d-0 
pracy, poczucie nierozerwalnej 
wspólnoty Judzi radzieckich, głębo­
ka uczciwość charakterów, zaharto 
wanych w szkole Zwycięskiej Re­
wolucji - stanowią niewyczerpane 
źródła siły bohaterów Kol>tiajewej. 

BOLESLA W KARPIŃSKI 

•) Antonina Koptiajewa: „Towa 
rzyszka Anna" - przełożyła z ję· 
zyka rosyjskiego Maria Kelles­
KrauZ-Owa. Wyd. „Książka i Wie­
dza" . Warszawa, 1950 - str. 444. . . •••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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„R~botnicy majądy pracę - czytał uważnie fabrykant - zo1·- 19. Kwiatek, przeklinając, czołgał się w stronę ogro~zenia, kiedy 

ganizowali dla swych towarzyszy bezrobotnych pomoc pomiędzy sobą t·E"Rfl 111-nuoi·ic·u• , nagle zauważył pochyloną postać z browningiem w ręku, skierowa-ł dostarcza.ją Jej im w dwojaki sposób: albo oddają na ich rzecz, V "1Pl"I IU nym w jego stronę. Wówczas nie zmieniając pozycji, wyciągnął z kie-
czę.§ć zarobku, a,lbo nctwet ustępują najbardziej potrzebującym zaj- LO K~U T szeni spodni rewolwer i z satysfakcją wystrzelił kilka razy. Napast-m.owane przeł siebie miejsca w fabrykach. Przede wszystkim ko- nik przykucnął, obrócił się i zaczął uciekać. Kwiatek dopadł ogr~ 
biety, znajduJące się w stanie poważnym, le~ zdolne jeszcze do dzenia i jeszcze raz wystrzelił za uciekającym... ' 
'[Jiacy, porzucity ją odstępując robotnikom - ojcom roflzin. Nastę- Razem L. ::~::.cma towarzvc:7.::imi pnie dziewczęta, mające zapewnioną opiekę zarabiających jako tako z PPS wracał dro_gą do miasta. ojców i bmc;i, zostały również zastąpione w pmcy przez robotników n.a nas. Naturalnie, pragnęlibyśmy, żeby to mie1sce nie było zbyt Z początku kule ryły ieszcze pia-ł robotnilfe fabryki Poznańskiego. Wreszcie kobiety, których mężo- oddalone. Po otrzymaniu informacji nu,tychmiast wyjechalibyśmy: sek pod ich nogami, wznosząc 
wie mają wystarczający zarobek, ustępują miejsca przy warsztatach Ja, b. poseł do Dumy Aleksander Lednicki, Statiislaw Patek i za· obłoczki kurzu. Jedna gvvizdnęła i ma.szynach bardziej potrzebującym. Wszystko to wprowadzono już · pewne ktoś jeszcze. Proszę przyjąć wyrazy poważania. A Swięto- tuż przy samej skroni Kwiatka. · chowski". St · k 1 w czyn w kilku fabrykach, w niektórych ma to nastąpić po czwart- opruowo jedna odgłosy strze a kowym i niedzielnym obrachunku". M a s a k r a niny oddalały się. Robotnicy klęli 

głośno. Jeden z nich miał zadra-Maurycy Poznański uderzył dłonią w gazetę i powiedział: W Łodzi zdarzył się :wyjątkowy wypadek: podczas strzelaniny, śnięty policzek _ połowa jego . - Myślę o tym, jak można by temu zapobiec ... Wszystkie fa- która ·wiązała się na ulicy, zabito jednego ZNR-owc.'.l. Zabił go twarzy była zalana krwia. bryki nie mogą, oczywiście, 3tać, ale można wymóc na dyrekcjach najprawdop.)dobniej - przez --omyłkę - „swój" narodowiec, celuj ri.c _ Znajdziesz tu policję!.. _ 
czynnych zakładów, aby nie przyjmowano robotników spośród za- do „socjalistów". Na śniegu leżały 'trzy trupy. Zapadł już zmierzch, ·mówił _ Jeszcze ciebie samego łóg objętych lokautem... _ kiedy p.uyjechała karetka pogotowia. Ludzie przyglądali się nie- aresztują. Bombe trza im podło-- I ·ważam, że to nie leży w naszych możliwościach - odparł ufnie z daleka, jak zabitych ·.vrzucono do H:aretki. Przejeżdżając żyć, wysadzić w powietrze, chuli-Hertz - a poza tym istnieje jeszcze coś takiego, jak opinia spo- koło s:;;pitala karetka minęła się z bryczką z konającym naczelni- ganów ... · 
łeczeństwa. kiem powiatu łęczyckiego, Paszkowskim, śmiertelnie ranionym czte- - Musimy tworzyć własm bojówki, to już przebrało wszelką 
~ .A i co mnie może obchodzić, co tam gadają ·w salonach rPma strzałami rewolwerowymi. Był to akt terrorystyczny. miarę ... Nie woh,lo wzniecać wojny! - przedrzeźniał mówiący - Ale 

'.W'Jtworni panowię? Sfery rządowe są po naszej stronie. Pogrzeb zamordowanych robotników· odbył się na przedmieściu · cey to wojna? To samoobrona... Jakżeż 't9 tak? De nas strzelają 
Hertz wyciągnął z kieszeni kilkakrotnie _złożony list i rzucił Łodzi, w Zarzewie. Trumna ze zwłokami ZNR-owca stała. w kościele, jak do zająców, a my nic ?„. Proszę, mordujcie, ile wam "iia podoba! 

na biurko. Poznańs]d rozwim/ go i przeczytał: gdy .a cmentarz przybył kondukt z trumnami dwóch innych ofiar - Lećmy po pogotowie, tam leżą ranni... 
„Skutki lokautu łódzkiego zlożyly się tia obraz tak okropny 1.valk bratobójczych. Narodowe~· za.mknęli kościół i ni~ chcieli wpu- - Jakie tam pogotowie pojedzie!. .. Niech się wpierw skończy ... 

i wzburzaJą opinię publiczną tak dalece, że postanoiviliśmy w Tp- ścić „socjalistów". Na pukanie, drzwi kościoła uchyliły się i ukazał Od strony cmentarza dobiegał jeszcze chwilami głuchy łośkot wnrzystwie Kultury Polskiej podjąć próbę usunięcia ich przez do- się w nich proboszcz, ksiądz prałat Wyrzykowski. Był przygotowany strzałów. 
brą wol.ę obyiifltelską i natchnione pośrednictwo pomiędzy strona- do odprawiania nabożeństwa, ubrany w komżę, lecz przybyłym. od- W Widzewie wiedziano już o zajściu. Na ulicy stały grupki ludzi 1>i·6. W tym celu wysłaliśmy delegację do Łodzi, dla zbadania na- powiedział, że jest „z.męczony" i nie może poświęcić ciał ich niebosz- trwożliwie przyglądających się rannemu. Nikt go jednak nie za-
stroju i żąclań robotników, a chociaż znaleźliśmy wśród nich roz· czyków. Drzwi zatrzasnęły się znów. Nie zdążyli robotnicy zbliżyć czepił. 
jątrzenie, nie znieohęcilo nas ono do dalszych w tym kierunku usi- się do swych trumien, kiedy z wieży kościo.ła posypały się strzały. - umyj gębę, jeszcze cię aresztują - powiedział przezornie 
/owań. Proszę tedy Szanownego Pana o telegraficzną, a możliune ' Była to prawdziwa masakl'.a. Zaatakowani, którzy nie odrazu zorien- Kwiatek. Ranny skręcił z drogi i zapukał do czyichś dr 
śpieszną odpowiedź: ~Y właściciele fabryk zamkniętych zechcą towali się, że strzały padają również zza ogrodzenia, rzucali się 
z nami porozumieć się w sprawie lokautu oraz gdzie oczekiwaliby na ziemię, chowali się w krzakach. Nad ich głowami gwizdały kule. (D. c. n.)' 
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